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KURYER LITEWSKI
, u> Wilnie u> Poniedziałek dnia 25 Listopada v. s. 1 8 2 5 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w h .

Ostatnia data  gazet sanktpetersburskich leśt 
dnia i 4 listopada.
p . |Jr.ze* nay wyższy J. C. M. ukaz, wydahy do 
**■ Ministra skarbu, d. 19 października r. t . , na 
okazanie szczególnieyszey łaski dla miasta T agan-  
roga, i dla pcdania sposobow, do podniesienia i u- 
dla h*n^  lef?0 'PorŁut tak  wielkiey wagi i pożytku 
wić 315 1 HoS,yi Sfodkowey, ro z k aza n o ; „odno-
» ” yP*atę dziesiątey czyści wszystkich poszlin
Ł«u.c?eftnych w T aganrogu  z summy, nie wyzszey 

° biliona rubli rocznego poboru poszlinowego, dla 
doprowadzenia portu  tagaarogskiego do stanu, sto.

tamecznego handlu odpowiadającego, i na 
“ “budowanie g m ach ó w , dla portu  i miasta po- 
t r z e b n y c h “

A rt ^ n ‘a ® listopada w Moskwie, zakończył żyoip, 
ndrzey Kołogriwow,jenerał kawaler}i,którego ż y ­

cie cale oznaczała miłość oyczyzny , ustawiczne 
la mey poświęcanie się w zawodzie Woyskowym, 

skłonność szczrgólnieysza do przedsięwziąć do­
brych, cnoty towarzyskie i domowe, n

Ofiary na pomnik Xiążęcia D ym itra  Dońskie- 
i wynoszą dotąd 64,476 rubli assygnacyynych 

półimperyały zlotem, 4 czer. z ł . ,  63o r u b . , 65 
kop. sr., 18 rub. 75 kop. miedzią.

K . R Ó L B S T WO f O L S K I B ,
W a r s z a w a  d n ia  28 l is to p a d a .

(z Kor re sp o n d e n ta  W  ar szew skie go.)
JO. Xiąr.e Eugeniusz W irtcm berski, przejeż­

dżał w zt.y.iym tygodmu przez W arszaw ę.
. . • Alexander Hrabia P o to c k i,  Senator Ka­

sztelan K r. Pol. W ielki Koniuszy Koronny, P re ­
zes IJyrekcyi Jeneralney Stad,po roczney nieobecno­
ści, powrócił wraz z małżonką swoją (z Hrabiów M o­
stowskich.) z Paryża do W arszaw y.

Obchód poświęcenia obrazu ś. Cecylii, zapro­
wadzenia jego, i odpustu wiecznemi czasy do nie­
go przyw iązanego, jak niemniey zawiązania So- 
dalistwa, pod protekcyą teyże ś. Patronki muzyki, 
którego naczelnikiem J W .  Mateusz Lubow idzki, 
V ice-Prezydent miasta, przez członków jego w y .  
b rany , odbył się, jak navsolenniey, w dniach 21 i 2 3  
b. m. w kościele X X . Franciszkanów n aN o w cm - 
Mieście.   x

(z K uryera  Warszawskiego).
D rukarn ia  P. B rze z in y  v\ krótce przyslu ly

* p nu?wyr v h i; t0 ry c j nyiv. r ° manse»>, pod ty tu łem :
”  ie tn «  A f  L<zdeik,j  albo L itw in i w cz te rnastym  

A uto r  tego dzieła, P. B erna tow icz  L  
chlebnie ]uz m a r y  polskim czytelnikom, dziśidąo 
w siady sławnego PTalter-Scota, w celu zebrania do

" i * ? w i e y s c o w y c h ,  umyśloą po- 
deymowal podrór. do kraju swoiey bohaterki W ie r
° ? S 3  t e k,slorJ!k*’" ' '  i . J a  y  o k o ":

t nam  L  po-

j« V g f  ” k r“ lce  P " t S o ° 7 bsd “ e"m06l / " . \ d " 7
D w a tom y tege.dzieła , k tó re '  będzie ^ ło io J e  ze 
4 ch , juś są ukonozone. p. B rzezin a  zobowią­
zał się wystawie go przed now ym  rokiem. Bę­

dzie to  bardzo przyjemna kolenda dla wszystkich 
przyjaciół l i te ra tury  i dziejów oyczystych. S ły­
chać, u  Pan B ernatow iczt bawiący w P uław achy 
juz zbiera m ateryały  do nowego dzieła w  tym że 
rodzaju.

Płock. Z  ciekawością czytaliśmy umieszcza* 
1 ne W pismach publicznych wiadomości o Szybko­

biegaczu G eng , k tóry w W arszaw ie  k ilkakro tne  
ubiegał kursa i liczne ściągnął pochwały; ale n ie­
równie więcey zesłaliśmy zajęci, gdy w tych  dniach 
przybyła do Płocka  szybkotnęgaczka, Pani A u g u ­
sta Lerchenslein , i ogłosiła przez afuze, iż w prze- 
oiągu 55 minut, ubiegnie k u rs '  jeduey mili drogi; 
jakoż wobec dość liczney Pub licznośc i , wiele t -  
sób przybyłych pojaidami i konuo, A ugusta  L er-  
chenstein w dniu 21 b. m. < d godziny 4 po południu, 
ubiegła kurs od rogatek Bielskich do wsi T rzepc-  
wa, tam i na powrót w przeciągu 35 m in u t ,  co 
czyni milę jednę. Osoby, k tó re  widziały szybko­
biegacza G eriga, w W arszaw ie  , porównyw ają z 
nim w biegu Augustę Lerchenslein ; lecz gdy zw a­
żymy . *e mężczyzna ła lw iey  do szybkohiegania, 
a n iże l i  niewiasta, może bydź usposobionym, da­
rować można Pani Lercheastein , chociażby w za­
wodzie swoim, niezupełnie Gerigowi w yrów nała. 
vV dniu 21 b. m. szybkobiegaozka ta , pow tórn ie  
kurs milowy ubiegnie , poezeni me-się udać do 

arszaw r. — P rzyby ł także do Płocka mechanik 
ottschalk , 1 przeditaw ił niektóre sztuki m echa­

niczne i magnetyczne; ; 8CZ dalszych przedstawień
*»oich zapewne nie uskuteczni.

A  V 9 T R y  A.
W iedeń dnia  16 listopada.

^  (‘ G azety Oester. Beobach.)
N . Cesarz Jm ć i N. C es a r zo w a przybyli tu  

dzisia po południu, o godzinie 7. Presbu, ga  , w 
pożądanem zdrowiu. M ieszkańcy tey stolicy Ce- 
sarsfeiey okazali radość ze szczęśliwego pow ro­
tu  ukochanego swojego M onarchy, przez oświece­
n i  całego miasta.

w  ą  o  r  t  
n  BCi*a ^ r e i^urS ska z d. 8 listopada zaw ie. 

a z I r e s b u r g a ,  co następuje: „N a  cz te rnas tćm  
posiedzeniu sęymu, odprawionem d. 17 z. „i. de- 
PUtacya, w ybrana do p rzey rten ia  ty ch  przedmio- 
ow, |akie w roku 1792, mianowana (łepuUcya 

jy p ra o o w s la ,  p?dzielila się pod przewodnictw em 
Kroi. W ęgierskiego Czesznika H rabiego  A n to n * ?

li n . ' u" a j o i ł ,  m ianow ic ie :  na n r a w n i a , .

tow ania 
rbary- 

codziennych po-

p ubbezn ego  zarządu ( P u f l ^ l i Z f Z r .  s ą d o w n i c t ^  WfX, i P ■ t y

aln f , U ry ,(ir 7 5kOWy 1 k<?rniscry a tu  i ur
a ny , 1 t ez odtąd nieustannie na codziennyc h no 
z n a ł? "  że w’ te d - Priedm ioty  r n « J 0 -

fuaom ' v> ń n w “ V„’o l  L<T«y>lkim
i y  zdanie. ((J. L .) w >m względzie przelo-

7 ) j ' t  . N  1  E  M  C  T .

0 d  i r  M - w d n U  ,4  , i « opadc.
G azety  I f  arszawskiey).

W iadomość o p o iy c zcz , 3o milionów złotych



ry ń s k ic h , na rachunek rządu austryaok»ego za- 
wcześnie się rozeszła. Projekt ten  był zrobiony; 
lecz nic jeszcze nie postanowiono dotąd W tey  mie­
rze. Nie zdaje się także, aby ta  czynność była po­
wierzona bankierowi Rotschild. Z a  p o b u d k ę  do tey 
pożyczki kładą, potrzebę wyprowadzenia z obiegu 
znaozney ilości papierowych pieniędzy j k tóreaii  
W ę g ry  są przeciążone.

K ró l  Jm ć Baw arski, k tó ry  dopiero eona tron 
W stąp ił ,  za tru d n ia  się cały czas sprawami pań­
s t w a , a szczególniey przedm iotami oszczędności i 
popraw ą system atu  skarbowego. Nowy t eu Mo­
narcha  jest nader pracow ity , i z nadzwyuzayną u- 
silnością s ta ra  się poznać potrzeby ludu swojego. 
Już  ustanowił dw a kom ite ty  oszczędności, jeden 
cyw ilny, drugi woyskowy. N. Pan zmnieyszył pen- 
sye n iek tó ry ch  u rzęd n ik ó w  pierwszego rzędu, ja­
ko nazbyt w ysokie; radcy  s tanu  będą mieli na 
przyszłość tylko po 4qoo złotych ryńA ioh. K ról 
Jm ć  daje przykład  z siebie przez umniejszenie 
wszelkich w ydatków , mających przepy'ch na celu. 
N a w e t  u  stołu królewskiego nastąpiły odmiany; 
natom iast e tykieta  ściśley jest zachowana, niżeli za 
dawnieyszego panowania. Zmnżej-szenie pensyy oy- 
w ilnych  i woyskow ych nie będzie się wydawać p rzy- 
k re m  dla osób, k tó ry ch  się to tycze , gdy razem  
uwolniono ich od wielu wydatków , p rzyw iąza­
n ych  do ich posady, jako t o : od haftu »a m undu­
rach ,  od strojow dworskich, od innych przydatko­
w y ch  ozdób w sukniach urzędowych. Uniform 
w oyskow y będzie prosty , granatowy. Cywil­
ni urzędnioy nosić będą czarne suknie.

Donoszą i  Kolonii pod d. 7 listopada, że Król 
P ruski przeznaczył na  dalsze napraw y tam teysze- 
go s tarożytnego kościoła metropolitalnego, summę 
70,000 ta ta rów , k tó ra  w przeciągu sześciu lat ma 
bydź użytą.

Od godziny 8 rano dnia 9 b. m. do godzi­
n y  5 wieozorney dnia następnego, przybrał  Ren na 
półtora łokcia.

W  D reźnie u tw orzy ło  się tow arzystw o, k tó­
re  ma w yszukiw ać i zachow yw ać starożytności 
saskie, oraz zw racać uwagę swoję na rozpoznanie 
wszyskich pomników budownictwa i sztuk pię­
kn y ch  do kcńca 17 wieku.

F r a n k f o r t  d. i 4 listopada.
(z Monitora Warszawskiego).

K ró l J m ć  W i r t e m b e r s k i  n ak aza ł  nowy w y­
bór deputow anych  do drugiey Izby stanów K ró le­
stw a swojego. .

Piszą z Ham burga, i e  na giełdzie miasta tego 
postrzegać się daje wielki niedostatek pieniędzy. 
K urs  wym iany podniosł się do 7 i do 7 1 poi od 
sta; lecz podług wszelkiego podobieństwa w k ro t­
ce się zniży i będzie jak zwykle na.') oa sta,

Piszą * Pestu co następuje: u trącam y w tey  
chw ili  z oyozyzny naszey arcydzieło , k tóre w 
swoim rodzaiu do nadzw yczaynyoh n a leż y ,  jakie 
ty lko  w naśladowaniu n a tu ry  widzieć można było. 
Jest to  zbiór, złożony s 10 sposzytów, około 5oo 
ćw ia r tek  pólarkuszowyoh , wystawiający oelmey- 
sze rośliny naszych okolic 1 wielką ilość naypię- 
knieyszych m otylów , wym alowanych podiug n a tu ­
ry  wodnemi farbami. A utor jest daw ny  szlachcic, 
królewsko-węgierski radca k a m e r y ,  dy rek to r  p o ­
boru  ceł i kawaler orderu  ś. Szczepana w Budzie, 
w  którey rozstał się z tym  św iatem  i 8 i 5 roku. 
K tóżby był mniemał, że on tylko i jego ustronie 
wiedzieli o istnieniu tak  pięknego dzieła, 1 ze.do- 
piero rodzina jego odkryła te skarb y ,  które ten  
człowiek zbierał w tajemniczey skromności, p rzy  
tak  uiezmordowanem usiłowaniu-

Monachium d. 16 listopada.
(z Korrespondenta Warszawskiego).

T uteyszy  m agis tra t  wydał następujące posta­
nowienie: Każdy mieyski nauczyciel, gorl.wie o
bowiązki swoje przez la t 6 pełniący , powinien 
nrzynaym niey  4oo ryńskioh roczney pensyi po­
bierać. Po 10, 16 i 21 la tach służby, o trzym a za 
każdym  razem po 100 ryńskich  dodatku do pen-

«yi, tak ,  i i  w roku  21 s łu ż b y , pensya jego przy- 
naym niey  700 ryń . wynosić powinna.

Nayjaśnieyszy K ró l  m ianow ał radcę s tanu , 
m in istra  hrabiego Thurkheim, m in is trem  domu 
Królewskiego i spraw  zag ran icznych , w mieysce 
pensyonowanego hrabiego Rechberg , z zostaw ie­
niem go przy ty tu le  i stopniu Król. M inistra  s ta ­
nu. M iniste r finansów, baron Lerchenfeld, m ia­
now any posłem przy seymie niemieckim w F r a n k -  
foroie, z zostawieniem  go p rzy  ty tu le  i znaczeniu 
m in is tra  s tanu , a  w m ieyscu jego jeneralny dy ­
re k to r  radca stanu Neumauer , ma sobie tym czaso­
wo powierzone m inisteryum  finansów.-

Dnia 8 listopada, N. K ról Jm ć Baw arski, lfr 
tow arzystw ie  J. K . W ysokości Xięcia następcy 
tronu , m inistra stanu hrabiego Rechberga i h rab ie ­
go Lerchenftlda  , tudzież wielu i .inych zaproszo­
nych  osob, był na łowach pod P e r ła c h , gdzie 
zabito  3 g  lisów, wiele s a m  i z a j ę c y .

T  V  R C Y A.
Od granic tureckich d. 9 listopada.

[z G azety  W arszaw skie j) .
L is t  z P yrgos  pod d. 9 w rześnia dónosf, iż 

Jenerałowie Lontos, Notaropulos i inni z ośmio­
tysięcznym korpusem , a N ikitas,  Pam puta  i t .  d. z 
4rotysięcznym korpusem, zupełnie opasali całę 
woysko Ibrahima  baszy. Z  oddziałów tu reck ich ,  
w ysyL aj-ch  u la  sprowadzenia żywności w okoli­
cy, grecy zabierają codzień po 10 , i 5 i 20 Judzi. 
Spartańczykowie zdobyli Kalamatę  następującym 
sposobem: Tylko 3oo nieprzyjaciół 6tało tam  na
osadzie. Oddział spartańczy ków, zł .żony ze 186 lu ­
dzi, podzielił się na dwie części, z k tórych  każda 
uderzyła z inney strony . Po kilkogodzinney bit­
wie musiał nieprzyjaciel uciekać do Modon; lecz 
przecięto mu odwrót, t a k , iż ani jeden tu te k  nie 
umknął. Dnia €  września uczynili Łurcy w ycie­
czkę 1, Patras  , i niespodzianie uderzyli na Ga-  
stuni, lecz po trzygodzm ney bitwie zestali p rz y ­
muszeni do ucieczki. Ścigali ich grecy aż do Tra-  
gunos.

Na wyspach jońskich nie w ą t p i ą , iż Lord 
Cochrane w kró tce  przybędzie na Archipelag , i 
że tam eczni kupcy ła tw o  Się nakłonić d-idzą do 
wielkich poświęceń.

Zante  30 września'.
(z Korrespondenta Warszawskiego).

K u te r  z A h x a rd ry i ,  do Morei dla Ibrahima  
pieuiąaze wiozący, napadnięty był przez greków , 
k tórzy go w ystrzałam i zatopili, nie mogąc zabrać z 
powodu niepomyślnego w iatru .

A n g l i a .
Londyn d. 11 listopada.

(z Gazety W arszawskiej) .  -
Dziś po południu były pokoje u Króla Jmci. 

H rab ia  Carlisle oddał Monarsze order Podwiązki, 
k tó ry  nosił zm arły  jego o jc iec .

W  ty rh  dniach Xiążę Polignac, poseł fran - 
ruzk i,  naradzał się z Panem Canning.  w wydżiale 
spraw  zagranicznych.

S łychać ,  iż Pan S tu a r t ,  u ła tw iw szy  Wszy­
stko, co się tycze niepodległości Brezylii, uda się do 
B uenos-Ayres,  i będzie pośrednikiem do zawarcia 
t r a k ta tu  między Rzecząpospolitą Rio-de~la~Plata 
i B rez ; lią.

Gazeta angielska Public-Ledger  tw ierdz i,  iż 
t r a k ta t  między Portugalię i Br.ezylią jest p ra w ­
dziwie w zorow em  dziełem tegoczesney dyplom a­
tyk i .  Stawia on w róss ni obie strony. N:e zas trze­
żono Portugalii żadnego wynagrodzenia pienięż­
n e g o ,  żadney wyłączney korzyści handl >wry , i 
żadnego odstąpienia części kraju, W spom niony  
t r a k t a t  zw róci na siebie uwagę dw oru  m ądry ,  
ckiego.

Odbieramy tu  smutne wiadomości o szkodach, 
zrządzonych przez burze jesienne; wiele o k rę tó w  
rozbiło się na m orzu ; żegluga naw et z Calais do 
Douvres była niejaki czas zatam ow aną.



Cena obligacyy . na p o ż y c z k ę  g r e c k ą  podnio- M adryt* d. 29 października.
sfa się w Londynie niedawno na kilka P™°en Gazety Journal de St. Petersb.)

Utrzymanie siły zbroyney krajowey kosztoje vr ^  oko,nik do W8zyslkich gu-
t y r a  r o k u  Z j e d n o c z o n y m  S t a n o m  P ó ł n o c n e y  A  ^  b e r n a t o r ó w  i  d o w ó d c ó w  p o s i a d ł o ś c i  h i s z p a ń s k i c h
tylko 6 milionów 127,459 dollarow z których 2 mi M M i t o  . ^  wy5pacł/ fjliplńskich. przeŁ k t6 . 
liony 524 783 w /P ada na marynarkę. uznaie za w ażną cedułą królewską, objętą z dnia
. . I  . i p ’nla kt6%  W r < u q b « . 4 h

" ^ W e d ł u g  urzędowego rapporU  powstańców fzG a fe t^ W a ^ z Iw s k ie y ) .
południowo - amOt kańskich , hiszpani utracili n  ia 27 z m Drzybył tu Hrabia O falią, od-
bitwie pod Ayacucho i 8,5g4 udzi w zabitych, ra-  - Dni 7 j - k j P reaydencyi; lec* dotąd nie 
niony.h  1 wziętych w niewolą. dalonw z kro ewski y £ x_minister E rro  mial

Gazety amerykańskie z dnia 21 października pokazał się na dworze- p  , - i tak ie
umieściły list jenerała Boliwara, pisany d 2 czerw- Łyd* wołany wczora do
ca * A /equ ip i do y ic -p rezyden ta  kolumłnyskie- o f  i^ d z ie w a -
go: oświadcza w> nim radosó swoję 1 * .£». 1 rada sfanu znoWu będzie przywróconą.
Anglia uznała niepodległość ego iraj . ą ’xiaze In fantado  miał powiedzieć po odebra-
tagem e  zebrała się d. a3 września znaczna siła mor- 0 mianowaniu swojem na m.ni-
.ka  do tajemney wyprawy. e, a ;* f t r a - Jeieli moia nominacya nie jest skutkiem

Listy z L im a  pod d. i 5 lipca donoszą, i£ • „ .oku i nastaniła jedynie w ua-
jenerał hiszpański Rodil chciał kapitulować; lec* jakiego nowego sp1 . ' t  £ P *Ytecznym mo-
lenerał Sucre nie nr/vi»ł nrooozvcvi iefio. dziei, u  jako minister stanę się uzyieczuym ui, ai e u a ę  aie p rzyiął propozycji  jego. jemu Królowi i oyczyznie, w tym  razie chętnie

{z Monitora W arszawskiego.) przyymuję ten urząd. “ Godnem iest j™ ? 8 '» *e
Niedaleko Margate zatonął przed u  miesią- Xiązę miał długą w J z ea k tóry

cami bryg Christiania wiozący 180 kuf wódki. Po wiącym dotąd w y  ¥
wielu bezskutecznych usiłowaniach, nie używająo ciągle odwiedziny za^ a“l0*ny® P. j w a k-
wcale do tego dzwona nurków, udało się przecież biera X.ązę zdumiony nad tern, 1 Dil« I e Pana 
Wydobyć goS ze 160 kufami wódki. Osobliwszą i tach Bessieresa P ™ ™ .  wezwał na pism,e P a n .
godną uwagi jest rzeczą, iż wódka po jedynasto- Zea: cVbl‘” \% ob,aSJ  e",e’To nastąpiło, a obadwa 
miesięcznym pobycie wgłęb, morza, ani na sma- «1 sam J  ■ . x  ka-
ku, ani na zapachu, mc me straciła. rozstali się z souą

P. Crossdill, sławny wiolonczelista, który  zał przywołać Pana Recacho, który ^ w m d c zy ł .z e  
niedawno rozstał się z t?m  św iatem , przybył z prawdą ,est to wszystko, co_ czytał, ze'późmey do- 
Paryża w 1821 r. dla okazania swojego talentu wiedziano się, iż w Katalonii uknowano dwa spi­
na obrzędzie koronacyi Króla; okazuje>się, że grał ski, podobne do spisku Bessieresa, o których wie 
tak ie  n l  koronacyynym obrzędzie Jerzego Illgo; nawet sam Monarcha, albowiem on (^ecńacńo) ma 
był to iedvnv artvsta którego wtym okresie cza- rozkaz donosić Królowi Jmoi o wszystkiem, cosię 
S u u i v t o , i k t ó j y  ,C iężył epgokę 61 lat. codziennie stanie. Zresztą Pan Recacho ode-

vV Kurverze znayduie si<« °dezwa naywyż- brał rozkaz, aby swops raporta przesyłał na przy- 
szego dyrektora Chili, zwołująca kongres narodo- szłość przez Pana Calomarde , ministra sprawie-
Wy na dzitń 5 września. dliwoścl.

Maohina, mająca zabezpieczać kopanie ped Słychać, iz nowy poseł francuzki P5d a , r * ł j
Tamizą, i robotników do tey pracy użytych, już dowi naszemu notę, uskariająo się, iż w Jtiszpan 1 
jest gotowa i wkrótoe posunięta będzie w kierun- istnieją jeszcze tayne towarzystwa, 
ku horyzontalnym tey drogi. Ciągle mają nay- Woysko nasze ma się składać z  20 polkovf
lepsze nadzieje o tey pracy; lecz ważność 1 grun- liniowych po 1000 ludzi, 1 z 10 połkow lekkiey 
towność, która ma b«ć dana' wszystkim budowlom, piechoty. Stopnie podpolkowników, majorów ł 
nie dozwala jey ukończyć przed 18 miesiącami. pierwszych adjutantów m a „  by da skasowane.

W szysto domyśLó się każe , że przy wóz ję- Panująca w całey Hiszpan., susza jest przy-
1 gro .hu  d „ r or t ó „  „ . . j o h

wo onym.-----------------------------  głoska, iż rząd chce nałożyć przymuszoną pożyc*-
P n U T u o a I 1 A. kę w ilości 20 milionów realów.

Lisbona d. 21 października. (z Mon W ar.) Od kilku dni rozlega Się zno-
Rzad nasz kazał zaoi-fgnąć blisko 5ooo ludzi do Wu częsty odgłos; mech iy je  \ ° \ ^ raniczony! 

W k .  d l .  oz .pe .n i . . i .  Itilku t dlkdw. , .& * » • ) .

W  ł, o c M y. czorcey.
J. K. Wysokość Xiążę Modeny wydał edykt, W Carraqua założono szkcłę marynarki dla

w  osnowie takiey : .'i w celu zachowania 60 uczniów Nie przyymują do,n.ey prócz dzieci
świetności dawnych domow, każda familia pochodzących ze sz lachty , tak  Z oyca, jako 1 
szlachecka, która podozas rewolucyi utraciła swe z matki- - . . . . . .  j  • _
pizywileje i posiadłości feudalne, otrzy.M  za to 0 4  kilku dni półki g w ardy ., muszą o.ąg!^
wynagrodzeuie w dobrach nieruchomych, przyno- odbywać ćwiczenia. Minister woyny sam °temi, 
szącyoh procent 3 cd sta kapitału pierwiastko- dowodzi.' a za powrótem Króla ćwiczenia odbędą
wego. Mianowano już do tego kommissyą dla się z  ogniem._____ __________
oznaczenia tyr-h wynagrodzeń. „

Król Neapolitański wydał rozkaz, aby na no- \  *  A. N c .
wo rozpoczęto kopanie w Herkulanum  i Pompei. P aryż dnia  12 listopada,
JCról Jmć w towarzystwie Królowey i Xię/niczki (z Gazety W arszaw skiep . .
K rYsiy nJ i  r.stąpil onegday do tych miast podziem- W ie rn i  mieszkańcy w Fontainebleau p Vt
n v ch i kazał sobie zdać dokładną sprawę z prac usku- tali radośnemi okrzykami przybywającego a
Ucznionvch. ,Nasze muzeum wzbogaca się codzien- Monarchę. Dnia lo b. m. pubhcznosć ta m e c .n .  
me drogiemi przedmiotami, tak pod względem sztu- m.ałą ^ sz c z y t .  iz podczas obiadu mogła chodwj
ki, j a k o  i starożytności. Rozwijanie i w yczyty^anie  około stołu Króla Jmoi. Monarcha powrÓOl d. 9
rękopisów odbywa się ciągle i pomyślnie. (/. d. S. ?•) b, m. do tuteyszey stolioy.



H S L S ^ Ż  -M ów itilm y nowem m ielcie . . -  
cen tó w  Bankierowie w ięc , którzy s f e i V « 8 0 ' T  7 ^  .&UT h » dl*
E S X T  F° diSl:’ *ySkaH “ a Łey prZeda^' 2I0’000 ^ y ^ a y n e g o  projeklu, P .‘ Major

Jenerał H iszpański Cruz, były minister w 0y- 
n y ,  p rzybył d. 5 b. m. z M a d r , tu  do Bordeaux.
M a się udać w  szczególnem zleceniu swego rzą ­
du do H aw an ly  , i objąć dowództwo wyprawy 
k tó ra  tam  z Ferrolu  popłynęła^ W spomnjony je_ 
n e ra ł  służył daw m ey w .Vlexyku, i posiada dokła­
dną znajomość tego kraju.

Pan D elort wydał h is toryą  m aski i t la zn e y .
Opierając się na 80 pismach urzędowyob,  dowo­
dzi , iż tak nazwaną m aską  ic la za ą  był  Hrabia 
M a tth io li, m inister mantuański,  k t ó r y  dworortiwir
deńskiem u i madryokiemu wy ja wił“układ o n»hy- 
cie Casal przez F rapoyą. T w a rz  je g o . nie maski.!eg", nie maską,

Wuiey Konsulem A m erykańskim  w Tunis, potem 
wielkim Szeryfem S tanu  w N e w -Y o r k , potem Rad­
cą sp raw ied liw ości, potem autorem  , potem wy- 
d iw c^  Dziennika. Dziś JVIainr. utrzym uje, ie  jest 
R ządcą i Sędzią Izraela. Opinia powszechna ;est, 
ze Major pochodzi z rodziny Izraelskiey i ze wy­
znaje w iarę Moyżesza. Mniemają naw et,  że dla 
tego Bey tunetański nie chciał na  dłuzszy czas
cierpieć go jako amerykańskiego Konsula. P rzy -
dają, ze powróciwszy do swojey oyczyzny, nie mo­
gąc o trzym ać od Pana A dam s  zw rotu  suinm, k tó ­
ry ch  się dopom inał,  został osobistym nieprzysa- 
ci lem tego urzędnika , co okazał przy wyborze

b y i -  z - «
SL  M a r ,,  dowódcy w G I y P a n ^ / f e  dl* koroPanii» WW  G rand - le la iu f,  ,e-
zostal dowodną w E z t u i  i na w v « i e '7  A f S t  P ^ T .  P ^ g u  N ia g a n  , gdy ogłoś. 1 projekt
r z a t v  wiezień i e e h  ■ I *» nim L  j  • tn a łg o -  zgromadzenia wszystkich żydów rozsypanych

i «. z • * wszędzł^ w karecie na powierzchni globu. U trzvm u.e  on że lud
p o k ry tey  ceratą .  Unia 18 września 1638 przybył w krótce odzyska swoje mieysce m ię d z y  naroda-
do B a s ty h i , gdzie d. 19 listopada i ; o 3 roku u- mi. Pytają się, co mogło dadź prawo Panu Noah

n .n k t e r  h i t e v s v v  T „ f u  e , r do t a k l f ł»°, t y tu łu  i  po wołania ? N .e w iadom o c z y
k L  7  n ° Łr* r al 9°o f r a n - w a  iu,i jakie żywioły , składające jego ludnościkow , k tó re  w 1  a  nar/lbuhi w Brezyiu  na początku czy zapłaoił w całości lub w części g run t,  na kió- 

Wrzesnia zebrano d l i  greków. rv m  c h c e  hudowad?
Obóz pod Perpignan został dnia 2 tym. zw i­

nięty .
Dnia 20 października spadł w  Madrycie na­

gle ciepłomierz z i 5* R. p raw ic  na a i pobhźsze 
góry  zostały śniegiem pokryte.

P rzyby ł tu  Hrabia Longeron .
Dnia a? z. m. burm istrz  miasta Dieppe, wspól­

nie  z kommissarzem m orskim , oLworzyi w ra tu ­
szu salę szkoły applikacyynr v jrom etry i,  mechani­
k i  I różnych rzemiosł, którą rząd Królewski ra

ry m  chce budować? jskiemi funduszami zacznie 
budować miasto A ra ra t, lubsw oję nową Jerozoli­
mę ! Jego w yspa jest pokry ta  lasam i, i do ich 
w ykarczow ania potrzeba licznych i czy n n y ch  
rąk . N ie ła tw o  będzie zmienić ten  g ru n t  w k ra y  
up raw n y  i za lozyć  tam rząd  teokra tyczny , a je­
dnakże podiegły zwierzchności Zjednoczonych 
Stanów. Pan N oah  byłzeby głupcem? Jcstźe sp e ­
kulantem szukającym kapitałów* i ludzi ła tw ych  
do zwiedzenia? N10 o tem me wiemy dotychczas.

, . ■. . > * - — W szystko  ogranicza się na bardzo ciekawey mo­
czył ustanowić w tam eeznem  mieście, aby się od- wie i na odezwie jeszcze nadzwyczaynieyszey, 
byw ała  podług wzoru danego w krolewskiem pa- k tóra  ogłasza światu; ż e M ardacoi N oah (M ordko  
ryzkiem  k o n se rw a to r iu m  przez barona Karola  Noe) Obywatel Zjednoczonych Stanów , postano- 
JJuptn. Obrzęd ten  odprawił się z« w szelką oka- wiouy jest Rządcą 1 Sędzią Izraela.
żałością, k tó rey  wym agała tak  zaymująca iristy 
tuoya ,  będąca jego przedmiotem.

N i d e r l a n d y .
B ru xe lla  dn ia  12 listopada.

(z  G azety W arsiaw skiey).
W  kra ju  naszym jest teraz  5 tow arzystw  przy ­

jaciół greckich , to  jest : w Leodyum , bdechlime,
B r u x e l l i , Mans i Hadze.

Odebrano tu  wiadomość z B u ta w i i  pod d 2
lipca ozupe łnem  przytłum ieniu  p o w s t a n i a  w B or- ^ _ __    _̂_____     ^
neo. Dowódoa buntow ników K endet porażony w przychodzi do s ieb ie , i z wysokiego swego sćhro- 
stoczoney n itw ie  poddał się synowi Sultana B a - nienia, p rzypatruje  się atraszliwey walce, m iędzy  
n ierm assing , a ten go wydał władzom niderlandz- tem i dwom a naydrapjeznieyszemi potworami ty ch  
k im , i ów K endet został stracony d. 7 marca w krain. Po steśćkroć, dway ci sapaśnioy passująo sie 
K a tta s . Dnia i 4 czerwca zapalił się bryg angiel- z sobą, w ydobywali się na powierzchnią wody 
ski H oratio  niedaleko B ataw ii, i wyleciał na p0- k tó ra  w krótce zafarbowała się posoką a ty a rv s  
w ie trze ;  12 będących na nim ludzi utraciło życie, porw any  *» żebra przez k ro k o d y la ,  su ł  się łu -  
W u lk a n  Gontoen w F reanger  w yrzucił mnóstwo pem swego przeciwnika.

—  Donoszą z B ataw ii o następu j‘ącem zda­
rzeniu , o którego rzeczywistości powątpiwać nie 
należy: , ,Mieszkaniec z T'ebutoru  łowiąo wzdłuż 
frzeki T iilim a n  r y b y ,  usłyszał nagle wielki szum 
w wodzie, rzuca okiem i postrzega tygrysa, przez 
rzekę płynącego. Rybak, chcąc z .pew nie  Sobie 
bezpieczeństwo, włazi ua drzewo bardzo wyniosłe, 
'Pygfys przybyw a pod drzewo, zwieszone nad wo­
dą, i chce się na nie w d ra p a ć , gdy ym  czasem 
nagle w ynurza się z wody, ogromny krokodyl, po­
ry w a  tygrysa, i wpada z m m  do rzeki. Rybak

F reanger  w yrzucił mnostwo 
kam ieni i popiołu, przez co 700,000 drzew kaw o­
w y c h  zostało zniszczonych, a óoo,coo uszkodzo­
nych . ______ _

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
D ziennik  B ia ła  chorągiew  umieścił następu-

K urs  wileński na assygnaty od dnia 17 listopada.* 
rub. srebrny  3 rub. 77 I  kop., dukat nowy n  rub: 
5o kop. s ta ry  11 rub. 5okop. im peryął 37 rub. 72^ k.
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cen# .
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Fozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litew skiego Gubernatora  T=
A nd n e y  B ucharski R zeczyw isty  R adca Stanu i  K a w a le r

w  D r u k a r n i  R e d a k c j i ,

I



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i38.
W ilno  dnia a 3 listopada v. s. i 8 s 5 Roku.

i .  W  d rukarn i  X X . M issyonarzów przy  
kościele ś. Kazim ierza, wyszło z druku  nowe 
dzieło pod ty tu łem : H is to rya  początku  i po* 
stępów poezyi w rozm aitych  jey rodza jach , z 
Irancuzkiego na polski język przełożone przez 
A. J. Jurkowskiego. Cena exem plarza  z ło­
tych polskich dwa.

Można tego dzieła dostać w teyźe d rukar­
ni X X . M issyonarzów, w xięgarniach PP . Za­
wadzkiego i Morica, oraz w Redakcyi K u ry e -  
r a  L itew skiego. W ilno  d. 21 listopada iS a 5 r..

W olno drukować dnia 21 listopada 182& roku 
^adca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

dzie błąd, od urodzenia  la t  28; i  M aksim  w z ro ­
s tu  2 ar*z- 5 , w ie rs z k o w , tw arzy  ciem ney, 
nosa' m iornego , oczu karych , włosow na  gło­
wie, wą9ach i brodzie czarnych , od urodzenia  
la t  3o; a zatem jeśli pomienieni włóczęgi, oka­
żą się do kogokolwiek należącymi , aby ten w  
prośbie o ich powrócenie postąpił podług isto- 
tney mocy pomienionego Ukazu. D nia  5 i  
oktobra  i 8 a 5 roku.

Sowietnik Dem ian Czerniajew .
Sekretarz  Jan Zahorowski.

P ow ytczyk  Zieniewicz.

O  z b i e g a c h
Od Mińskiego Guberninlnego R ządu ogła­

sza s i ę , iż wzięci za nieokazanie na piśmie 
świadectw aresztanci: Iw an  Osipenko, Franci- 
*T ^*pPac*dski, Maksim Paw łów , Abram W a ­
si je w, Grzegorz K onstantynow ,Leontiusz Sm ia- 
y» ntoni Minkiewicz, Pantaley  i Maksim bez 

nazwijka, pow iadali , źe są włościanami: Osi- 
peuiio czernihoYrskiey gubernii kozieleckiego 
P°vviatu, ze wsi Jamonki, obywatela Sokołow- 
® lego; Lopaciński witebskiey gubern i i ,  połoc- 

P - w i . tu ,  Borysochlebskiego m anastyra  ze 
1 yc; P aw łów  orłowskiey gubernii, ka-

raczewskiego powiatu, ze wsi K uprela , obyw a- 
e a Mikołaja H aw ryłow icza  W criowkina; W a- 

Jew orenburskiey gubernii, sielabińskiego po- 
'.a,tu > ze W3i K-urtomyszewskiego obywatela  

I 0A’nika Katajewa; K onstan tynów  i Śmiały 
woiskiemi ludźmi sankt-petersbursk iey  guber-  

n «  , pierwszy Jenera łow ey Czalikowey, a d ru ­
gi pólko wnika Sakerowa* Minkiewicz, mieszcza­
ninem miasta Smoleńska; Pan te ley  i Maksim 
rodem z miasta Chersonu; na osnowie Imienne- 
go N a y  w y ż s z e g o  Ukazu pod d. 2 5 febru- 
a r j i  1 2 r. uznani za włóczęgów i odesłani do 

y jeryi na za udnienie, P rzym io ty  pomienio- 
nyc w ocęgow: Osipenko wzrostu 2 arsz, 5 
w ie rsz . ,  tw arzy  okrągławey, nosa miernego, o- 
czu szarych, włosow na głowie ciemnobląd, od 
jiroi zenia lat  20; Lopaciński w zros tu  a arsz.

a vv,ers z . , tw a rzy  bladey, nosa miernego, oczu 
szarych, włosow n a g ło w ie  św ia tłob ląd , od u- 
1 odzenia la t  20; P aw łów  wzrostu 2 arsz. 5* 
Włersz. , tw arzy  b ladey , nosa m ie rn eg o , oczu 
szaryc}^ włosow n a g ło w ie  ciemnych, a na wą-

błąd, od urodzenia  lat 3 y ; W asiljew  wzro- 
u 2 ar. 6 w ie r . , tw a rz y  bladey, nosa długiego, 

.C*U karych, włosow na głowie wąsach i brodzie 
Ciemnobląd, od urodzenia  lat  43 ; K onstan tynów
Wzrostu 2 arsz. 5 wiersz., tw arzy  c z y , tey bia- 
łey, nosa miernego, oczu s z a r y c h ,  włosow na 
głowie światłobląd, od urodzenia lat 17; Smi™ 
ły wzrostu  a arsz. 4 w ie rsz . ,  tw a rz y  pstrey,

w ? e \ T , a rr 80,, ° C: U SŻarych* w łoso"  n a §ł «-
»na bielmo od ,/ le  !)l^d ’ na Pravfem oku 

a te io , od urodzenia la t  33 , Minkiewicz
zrostu arsz a wiersz., tw arzy  bladey, nosa

S r ?  1 I " a7 Chł Wł080W na głowie ^ m n o b l ą d ,  od urodzenia ]a t 18; Pan taley
p r o s t u  2 arsz 4^ wie rsz . ,  tw a rzy  podłogo-  
C y t  dług.ego ,  oczu s z a r y c h y wło-

°W\ na głowió ciemnych , na wąsach i  bro-

1 Oświadczenie Imieniem  K a m e rju n k ra  
D w o ra  JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M OŚCI 
Stanisława Hrabiego Tyszkiewicza w  rzeczy  
naatępney:

Po zeyściu z tego św ia ta  oyca oświadcza­
jącego się Jenerała  W oysk  Pol. Janusza  H r a ­
biego Tyszkiewicza rozw ażony  stan  pozosta ­
łych interessow, w skazyw ał jedyny środek o -  
•wobodżenia się od processow , i ochronienia  
części dla sukcessorów, całą  massę funduszów 
oddać pod rozbior jego wierzycielom, od k tó­
rych  pozostałość była widokiem jego dzieci. 
W  tym rzeczy położeniu potomstwo zeszłego 
Janusza Tyszkiew icza jako to; oświadczający 
się Stanisław syn , Anna w aamęściu K ośc ia ł-  
kowska Marszał. i  Zofija dziś P rzeciszew ska 
Marszałkowa córki, opierając jedyną nadzieję 
na pozostałości dzielić się z czasem, w edług 
przepisanego ustaw am i względem braci i s ióstr 
stopnia sukcessyi, byłyby ob o w ią z an e , lecz o- 
swiadczający się S tanisław  T yszkiew icz  spo­
strzegając, źe z pow odu przewlekającey się e x -  
dywizyi narastają znaczne procenta  , i p rzez  
Ponoszące się liczne wydatki na u trzym anie  o- 
n ey, uszczupla się Massa majątków tak , źe p o ­
zostałość od rozb io ru  w ierzycieli  w czw artey  
części na siostry przypadająca zbyt mały dla 
Qich wskazywała fundusz; w takim  razie  oświad­
czający się przenosząc los sióstr nad własne 
dobro, zgodził się na to aby one całość nazna­
czonych posagow osiągnęły, i zobowiązał W .  

iktora Sugietty  aby opuszczając widoki, i do- 
moje,, dla sióstr losu nietaiaiował: k tó re  do­

świadczając takiey pow olnośc i , i ofiar, posta­
now iły  b ra tu  wywdzięczyć się, a to koleją na-  
s tępną, źe jeżeli z exdyw izyi o trzym ają iy -  
czone sobie posagi, w  ówczas p rzy rzek ły  do­
żyw otnią  pensyą po kilka tysięcy zł. poi. c o ­
rocznie  bratu  wypłacać, a po naydłuższym źy-  
citi matki Dobrodziki Eufrozyny H rab im  T y s z -  
kiewiczowey jakiby fundusz z p raw a  n a tu ry  
na ich schedy przypadał,  zrzec się na brata  o- 
bowiązały się, i zrobić go jedynym tak rucho ­
mego jako i n ieruchom ego m ajątku sukcesso- 
rem  postanowiły. Po promulgacie dek re tu  Są­
du  taxatorsko-exdyw izorskiego Srzednickiego 
siostra Anna z Tyszkiew iczów K sśc ia łkow ska  
i Zofija Tyszkiew iczów na, widząc że los ich z 
wyroku rozbiorowego jest ustalony , a b ra tu  
nic praw ie nie pozostało, słodząc zatym  nadzieją 
sm utny stąn jego, i wywiązując się z pod p ra ­
w a appelacyynego przystąp iły  do spełnienia  
obowiązku dobrowolnie przedsięw ziętego, lecz



oświadczający się p o m im o  s w ey  k ry tycz ney  
p ozycy i  , chcąc  okazać  n ie in t e re s s o w an y  do- 
w o d  p rz yw iązan ia ,  nie przy ją ł  od s ióst r  przy-  
rzeczoney  pensyi  , ale żeby mieć choć w 
n as tęp s tw ie  s t r a t y  sobie wynagro dzone  , na 
ufności  w z g lę d ó w  matki  , na  k tó re  wiecznie 
s t a r a ł  s ię zas ługiwać , fprzyjął  zr zeczny do­
k u m e n t  wyda jący  s i ę ,  w r o k u  1818 mca a u ­
gu s ta  11 dnia  prz ez  obie s ios try  podpisany y i 
ś w i a d e c t w e m  p ieczęt ar zy  s tw ie rd z o n y ,  a w 1819 
r o k u  m ca  8b ra  4 dn ia  w ak tac h  Zi^m.  p(.u 
Szawelskiego  i n g r o s s o w a ł , p rz y zn an ie  t akow e­
go d o k u m e n t u  tue cz y n io n o  z racyi  różnych u- 
w a g  na  s tosunki  kredy t o r o w ,  a szczególnie że ­
by ni eo h ra zł ć  w z g lę dów  m a t k i ;  dopełnienie  
t e y  f o r m a l n o ś c i  zos taw i ły  siost ry  do pory  swo-  
b o d r . i e y s z e y , spodziewając  się że niechybnie 
ki ed y to r o w ie  jako za d o w o ln ie n ś ,  życzyć będą 
z a w a r c i a  z b r a t e m  ugody * udzie ln ie  drugim 
d o k u m e n t e m  w  t e y ź e  dac i?  w  ro k u  a S 18 a u ­
gu s ta  11 dn ia  w y d a n y m  a w  1819 8bra 4 d. 
w  Ziem.  Szaw e l sk im  a k t y k o w a n y m ,  Aana  K o -  
śc i a lkow ska  i Zcf i ja  T y s z k ie w ic z ó w u a  s ios try 
r o d z o n e  ods tąpi ły  na  p o w ró t  b r a tu  S ta n i s ła w o ­
w i  T y s z k i e w ic z o w i  sum m ę w aru n k o w ie  do ż y ­
cia K l a r z e  Wi»łoi rchow ey za p i s a n e j  , na  da- 
rowrvym zapis ie zeszłego J W ,  R efe re nda rz a  H r a ­
bi  W i n c e n t e g o  T y s zk iew ic za  n a  sto tysięcy zł. 
poi .  d la  S t a n i s ł a w a  T y s zk ie w ic za  wyd anym,  
w y r o k i e m  Sąd u  E x d y w izo r sk ie g o  dla sióstr zo- 
s t aw ioney  i p owyższym d o k u m e n te m  do o ś w i a d ­
czającego się b ra ta  p o w ró c o n ey  , późniey gdy 
k r e d y to r o w i e  zeszłego Ja n u s z a  T y s zk iew ic z a  
w e z w a l i  oświadczającego się do ngody^ siostry 
o tern uw iado mione,  ró w n ie ż  zażąda ły  aby b ra t  
o ny in  w y d a ł  kwie tacyą,  i na udowo dn ienie  swo-  
jey s ta ł ey  wdzięczności  p o w tó rn i e  w ro k u  1823 
m c a  a p r y l a  i 3 dn ia  podobnież  z podpisami rąk  
gwoich,  i św ia d e c tw e m  p ieczętar zy ,  o raz  w do ­
pe łn i en i e  n a l e ż y t e j  formalności  powagą podp i ­
s u  n az n a c z o n y c h  prz ez  d w o r z a ń s k ą  opiekę s io­
s t r o m  o p i e k u n ó w  u t w i e r d z o n y ,  i do stolicy 
p rz e s ł an y  b r a tu  k tó ry  dla w a ż n y ch  in te re ssow 
l a t  ki lka w  St.  P e t e r s b u r g u  zostaje,  i n i ewiado ­
m y  jego do s w ey  G n b e r n i i  p o w r ó t ,  zm i t ręża  
k o m m u n ik a c y ą  z  r o d z e ń s t w e m  , dla dope łn ie ­
nia  o n e m u  p rz y św iad k ach  godny ch  w i a r y ,  i 
l i s tami  u rę czonego  p rzyznan ia ,  w  powy ż w y ­
r a ż o n y m  dokum enc ie  p rz ez  s ios t ry  w  ro ku  
w y d a n y m :  na  wsze lki  p r z y p a d e k  oświadczający 
się dla u p r a w n i e n i a  s w y c h  za p is ó w  wszedł  z 
p ro śbą  do Rządzącego  S en a tu ,  i w r o k u  i 8 a 5 
o k to b ra  8 dnia  za  rezo lucyą  O b e r - P r o k u r o r a  
do dzieł  M e t r y k  p rzy 3 cim D e p a r t a m e n c i e  R z ą ­
dzącego S e n a t u  do a k t  w n i ó s ł , gdy t e r a z  od 
osob godnych  w ia r y  zos taję z a p ew n io n y m ,  źe 
m a t k a  D o bro dz ika  wie  o naszych  famil iynych 
uk ła dach ,  i że w  ty m  nic sp rzeczn y m  jey m y ­
śli n ie  u w a ż a ,  co jest  w y m i a r e m  sp ra wied l i ­
wości :  po z a w a rc i u  ugody z k re d y to r am i ,  gdy 
j u ż  n ie  jes t  s ek r e t em  dla m a tk i  nasza  czynność,  
oświadczający się n ie  m a dziś p o w o d o w  z d z i a ­
ł a ń  m o ra ln y c h  czynić dalszey t a j e m n i c y , o -  
w s z e m  dla  należy tego bezp ieczeńs tw a o św iad ­
czający czuje  aię bydź o b o w iąz an y m ,  objawie 
p ow yższ e  zapisy przez  ak ty k ac y ą  i ingrossacyą 
do xiąg  pod wiadomością  N a y w y zsz e y  K r a j u  
ju ry zdykcy i  zos ta ją cych  u p r a w n i o n e ,  i p r z e t o  
przez pub l i czną  gaz etę  one  ogłasza: ła r ó w n i e ż

ty m  oświadczeniem pr agn ie  udo wod nić  J W .  
m a t c e  Dubrodz ice ,  źe w u k ład a c h  między  có r ­
kam i  a s y n e m  nie było nic względem  jey w y ­
kraczającego,  że b y n a y m n i e y  nie ścieśnial iśmy 
przez  to jey p r a w a ,  i woli,  a zos tawiono t y l ­
ko b ra tu  po jey day Roże nayd łuższym życiu  
widok pewnośc i ,  o p a r t e y  na  szcze ry m we  wzg lę ­
dach m a tk i  zaufaniu.

P ozw olono  d ru k o w a ć ,  19 l i s topada i8 a5  r. 
C e n z o r ,  R a d z c a  Kol legia lny Symon Ż u k o w sk i .

2 W i l eń s k i  R z y m s k o - K a to l i c k i  K o n sy s to rz  
w  sp raw ie  U t l n y c h  Jer zego i B ry gidy z R u d n i ­
ckich Niepokoyc zyck ich  P o d k O m o rs tw a  p o w ia ­
tu bobruyskiego,  po cz ą tkow ie  w K o n s y s t o r ż u  
. .Rzymsko K.s to ł ickim IVXrosk.iiTi o n ieważn oś ć  
m a ł ż e ń s tw a  pro'wadzoney,  a na s tępn ie  ro z ­
rządze n iem Rzymsko-Katol ickiego Duchownego 
kol legium od dnia  9 gru dn ia  1824 do K o n s v -  
s to rza  t u t e y 3zego na r e w i z j ą  odes łaney,  pos ta­
n ow i ł  z p o w o d u  nie j aw ie n ia  się dotąd p o z w a ­
n e j  Brygidy Niepokoy czyckiey i n i e ś w i a d o m e - ^  
go rr.ieysca jey  poby tu ,  umieścić t r z y k r o tn e  w e ­
zw an ie  w  wiadom oś ciach  St.  P e t e r s b u r s k ic h  i 
w K u r y e r z e  L i t e w s k i m ,  o ra z  za pow iedz ieć  
teyże  Niepokoyczyckiey;  źe jeśliby w p r z e c i ą ­
gu  pó łrocz nego  t e r m i n u  od d a ty  p i erw szego  
zamieszczenia  w G az e ta c h  niencz yn i ła  żadnego 
zgłoszenia do Sądu K o n s y s to r z a  n inieysżego 
p rzez  siebie lub  p ra w n ie  um o co w an eg o ,  w t a ­
kim razi e  dzie ło  U U n y c h  Niepok oy czyck ich,  
chociazhy pod zaoczność p o z w a n e y  w assys ten -  
cyi  i za s tęps twie  przys ięgłego obrońcy  zos tanie  
do p ro w ad zo n e  do os ta tecznego w yro k u .

Assesor K a n o n ik W i le ń .  X.  Piot r .  C ybow icz .
S e k r e t a r z  W i n c e n t y  Ste fanow sk i  R a d c a  

H o n o r o w y ,

3. Sąd t ax a to r sk o - ex d y  wizorski  na  r o z ­
dzia ł  m iędzy wie rzyc ie low  fu ndusz u  J W .  Ma-* 
te usza  b. Po d k o m o rzeg o  N o w o g r . , i W .  J a n a  
K a p i t a n a  w o y s k  poi. M a r k ie w ic z ó w  R em issą  
Sąd u  G ł ó w .  L i t e w .  Grodz ień .  2go D e p a t a m e n -  
t u  dn ia  2 8b ra  teraz ,  r o k u  za fe r o w an ą  u s t a ­
n o w i o n y ,  w  terminieSprzez  tęż Reinissę  z a k r e ­
ś lonym to  jest w dn iu  3 praesen.  do m a j ę t n o ­
ści Saw icz  w  Ptc ie  Nowogr .  s y tu o w a n e y  p r z y ­
b ywszy ,  po up rz ą tn i en iu  ak cesso ry ynych  c z y n ­
ności , k o m p o r t a c y ą  t ak  na  d łużnikach i kre -  
d y to r a c h ,  jako też i da lszych in te re sa ow anych  
osobach s t awających i n i e s t a w a j ą c y c h , z obo­
w iąz k ie m  spełn ien ia  oney  w  d n iu  2 januaryi  
p r z y s z ł e g o  1826 r o k u  do Kanee l l a ry i  Ziem* 
N ow ogr .  na 4 niedzie lną pe r sys te ncyą p rz ezn a ­
czył ,  t e r m i n  p o w tó r n e g o  sądowego z jazdu W 
d n iu  10 7b ra  tegoż r o k u  z a k r e ś l i ł ,  żeby z a- 
t ć m  wszyscy kogo to  i n te re ssow ać  może po­
w iado mien i  byli,  p rz ez  aw iz acy ą  ninieyszą  o b ­
wieszcza ,  i że s k u tk i em  R em is sy  Sądu Głów* 
na m ep rzy n ies io n e  do tego k o n k u r s u  pre ten-  
sye wieczys ta  amissya  za p isaną  będzie  o s t r z e ­
ga.  D a t  1825 g b ra  7 dnia.

P rez y d u ją cy  F e l i cy cn  W e r e s z c z a k a  Sądził! 
Zi em.  P t u  Nowo gródz .  F ran c i s z ek  Pie t raszew" 
ski Sędzia  Z i e m ,  P t u  Nowogr od z.  E x d y w i zor  
Aloizy P r z e c ł a w s k i  Sędzia  Ziem.  P t u  Sloniifl' 
E x d y w iz o r .

R eg en t  F r a n c i s z e k  Stefanowicz.



3 . O d  Mińsk iego  G u b e r n i a ln eg o  R z ą d u  kcy ą z ss taw ują c ,  chc ia ła  mieć  sobie za l iczone 
S' ^ ’ na  w z ięci e  w  dz i e r żaw ę  ws zy -  procenta  cor oczn ie  w y p a d a j ą c e ,  lecz  zeseły  

,c w Alińskiey G u b e rn i i  pocz to w ych  s t a -  X i ą i ę  VVro jew o d a  Jab łono wski  n a b y w c a  p ig tey
cyy od i s tycznia  1827 do tegoż dnia s ty -  części k lucza Sie l iczowskiego,  z a ż y c i a  swoja*
czma 1800 roku .  będą się o dbyw ać  targi,  p i e r -  g 0 z k r e d y to r a m i  ze sz łe j  Anny  Xiężriy J ab ło -
wsze  ( wa w p o w i a t a c h ,  a m ian o w i c i e :  i szy  nowsk iey n iew iadom o czy się rozliczył  i wie-

ec em bra  10 t e r a ź m e y s z e g o  i 8 a 5 r o k u ,  agi l e z summy n a  ew ik c y i  p rz ez  źa łcą  d e U t c r k ę  
2 January!  1826 roku  , a 5 ci i os ta teczny  w zost awioney  na  schedę p ią tey  części p r z y p a -  
mskiey Skarbovvey Izbie  w czas ie k o n t r a k t ó w  dało  do za płacen ia  n ieu  wiadamia jąc ,  proceu* 
- c a  i 0 dnia ,  a  dla p r z e t a r g u  d. 1 1 ;  a za te in  t o w  należnych niepłaci ł  i s n m m i  jaka  puzos ta -  

K ą życzący p rzyby ć na w yżey  oznaczone  ł a d 0 2w ró tu  d la  żał.  d f ł a t o i k i  od k r e d y to -  
s t a ,1l ^n^ , h* P*e rw sze  dw a  w Povvia to w y c h  tnia- r ó w  zeszłey X i ę z n e y  Anny W o j e w o d z i n y  B r a -  
I/.b' d ° ^V*rsza*koVV> a n a  o s t a tn i  kończący do słąwslriey Jab łonow sk iey  nie  o b j a w i ł ,  p o / e y -  

y b aa t  bow ey  z dos ta t ec zn em i  ewikcyami .  ściu zaś jego z tego św ia ta  ob że ło w an i  X>ą- 
* t.T , iatoPclda 1825 ro ku .  żę ta ,  sukcessorowie ,  n ieskładając  ż a d n y ch  kw ie-

t  . ' p ins ,e§°  G u b e rn ia ln e g o  R z ą d u  S e k r e -  t a c y o w ,  ani  też  u zyskanych  d e k r e t ó w  p rz ez  
'^A Ł‘ a i n ^  ^ o w i e t i n k  i K a w a l e r  F td icyan  k re d y to t ó w  tylko zeszłay  A n n y  X tężny  J a -

fc tn iowicz.  ^  ̂ b łońowskiey W o jew o d z in y  R r a s ł . , mającey pra-
P o w y t c z y k  To mkow icz .  w o dopominania  się z s u m m y  p o z o s t a w i o n e j  

-  p  , " * na ewikcyi ,  a d o ż ą ł ,  d-dalorki n a l eż i . e r ,  p rzez
toczne'<* x^ e r Pt o świad czen ia  z P r o t o k o ł u  p o -  awizacyą pozc wną  w Gazec ie  K u r y  er a  L i t e  w. 
ża jacev"° ' A*e m \ ^ i l e ń .  w  dacie  nizey w y r a -  ogłoszoną dając wiedzieć,  ze aUtnmy s  16,000 zł> 
czecin fS'^ z a P 's an eS° e t  e o r u n d e m  pod p i e -  z p rocen tami  d w a  r a z y  i y l e  zw ic kszoncy  dla 

R o U 0 i (!U£ ^ :IU wydań .  £a ł. dela torki  na lcżney  nie jacyś  k re dy  to r o w i e
P r z e d  A k t .  y m , e T i C a - n « Vert5^ a , 3  nie *3Szłey Al ln5’ G b ł o n o w s k . c y  W e
stawaiac  r u*' t o  v —  W i leń s k i eg o  jewodziny B ra s ław .  n a  rz ecz  ty lko k t ó ry c h  U -
h ó w  P u r v n !  s  ięan.a M a r y a ,K S a P»e- kowa s u m m a  w  ew ik cy i  u Xięc ia  W o j e w o d y
przez  s“e oóda - S za te r n ick a  oświadczen ie  Jabłonowskiego zo s t aw a ła ,  ale zm yś lonem i  p r e -
dała k ó L P ? r Sa0e WpiSaĆ t  °  Pro,t o k u łu  P ° -  tensyami  do "żał .  de la to rk i  urc śmwszy p re te n -  
«Pół z „ rn *'% w y r a ż a :  O sw .ad c z en ie  w e -  sye napaś tne  i n iew inne,  t a k o w ą  s u m m ę  r o z f -  
* S ap ieh ó w s ^ e m  im ie n ie m  O. X ię z n y  M ar y i  br a l i ,  jakoto  W .  K a je ta n  Ł y s zc zy ń s k i  nigdy
zanosi  s L  z b z a t e r o * n iezna jomy i żadnego in t e ’re s su  z d c !
szy w i a d o m o i r J T ,  V ł  t ? !’% C,^ P0WM Ia tork^ mający,  kredy t o r e m  u t y t u ł o w a w s z y  
P i u y m n a  "  G » ,  ^  K °  T **« i a łcey  >akoby  sum m y od o b la ł .  na rzecz
P o d Z l  10 I f  T a L ‘ eW’ ‘ •N - 97 Ź akey  »* y skał . ró w n ie ż  J W? Amal ia  JeKka sio- v  a inem  19 augus ta  1830 ro ku  awizow'a-  s t r a  rodzon a i . t ,  hrr „ r  .. 1
> e8°  p o z w u  do Sąd u  Ziem.  N ow og rodz .  W o -  t e n , v a  z t e v  s u m m !  ' 7  s T ' f ,  VT
łynskiego w  G u b e r n i i  Z y to m i r s k ie y  od J O O .  „ a d t !  ieszczJ  Dr«  / 1  ’ G  t' 10 ° d e b r a ł a » 
X i ą ż ą t  A n ton ieg o Szam be lana  J E G O  C E S A R -  ‘ " 0Wy p , e t e n ‘
fe X IE Y  M O Ś C I  i S ta n i s ła w a  b. P o r u c z n ik a  ‘ ? . S  '* V'  M ‘t , )a l  PrU8Zak ogłoszo-
G w a r d y i  Polskiey  sukce sso row  zeszłego ś. p. " ‘ ii® ,5retensy^ d <> s u m m y  za G a b i -
JO .  X i ę c i a  S ta n i s ł a w a  Jab łonow sk iego § Sena^ P *  >4° °  ^  V
toca W o je w o d y  K ró le s tw a  P o ls k iego ,  s ynów  }em u za Sramci* w y t!auą  p rzez  dela to rkę  i t e n  
i i  * uczyn io ne y  ko n w e n cy i  w r o k u  i8 o 4  dnia  J! ? y  P, z e z  Proces  Poszukuje  u obźał.  w s p o -  
2 0 s tycznia  w K i jo w ie  w  Sądzie  G ł ó w n y m  p r z y .  £ P * ? nCy, * _T j , 7 * J f *  f ° ,  i a ł c a  del a t o rka  odp o-  
zn a n y  z ze sz łym  X c ie m  S ta n i s ł a w em  J a b ł o -  Z? * .  V * M,ch&!et«  P ru s za k ie m  nigdy
n o w s k i m o y c e m  o b ia ł .  o ods tąpienie  p ią t ey  c z ę .  „ . i ™ 5-0 1‘ ,  ss“  mia ła ,  k r e d y tu  m e  zacią-
ści K l u c z a  Sie l iczowskiego na  do b ra ch  na  W o -  { ?  t ey  SUmmy 8 a b ‘n e t o w e y  nigdy w k r a -  
ły n iu  p o ło żo n y ch , ' s t o p n iem  sukcessyi  po zfeszłey \ v ’ ani  za  8r a n ' ^  nie a w ® a > a za te m  że tak  
A nn ie  X  iężnie Jab łonow sk iey  W o j e w o d z i n i e  ^a ^ °  ^ ' Pi  u ? z a k a » jako
B ra s ł a w s k ie y  na  de l l a t orkę  spadło za s u m m ę  • • •• ’ C, ’ ' Cy Bl0s,ly swojey,  jeśli sto-
2 4 oooo zł.  u s tąp iono ,  z j akow ey s u m m y  żał.  w i e d l i ; fC ensYe o za łcey,  te są n iesp ra -  
delat .  p r z y c z y n i e n i u  ko n w en cy i  p rzez  p l en i -  u t  ° ' ' ,yc 1 nie ak ceptując ,  gdyż t a -

« ? * • " -  ^  K . d lu j c k4 o
to  s w ey  należność,  w .ę c e y  n ieo debr ał a  jak >ato rk i  n iew inn ,»  • n a k r z y w d ę  zał.  d e ­
m o , 000 zł , a p rz y  z e s z ły m  JO .  X ięc iu  W^O- k o w _ m anifes tu ie  f 3,0 " " ' 6 .8f* u ro s z czo n “, t a -  
jewod z ie  J ab łonow sk im  i 4 8 ,oo zł .  do d w ó c h  cen ta m i  za lee łemi  „  h ! ? ’?  sumr« y  z p ro -

na  p rocenc ie  zos tawi ła ,  nad to  osóbno su m  ,,■ i, a .,,,,, f  . obza ł  X i t , i , t  J d b ł o n o w .  
">5 r. s n l c e s s y i  ; a  ' b . Sktch J topo m innc  p r a w n i e  b , d ,  pr z ez  „ i -
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3 Od Mińskiey Skarbowey Izby tćm ogłasza się, l i  położone w  tu tey s iey  gubernh Skar­
bowe majątki, i czynszowe a r ty k u ły ,  wyrażone w przyłączoney przy tern Wiadomości, 
°  8,S wszystkie w la to letn ią  od 12 apryla 1826 roku arendę, a starostwa Braslaw-
s ,e8° 0 wark Marjanow do 13 nowembra i 856 roku, a dla targów term iny naznaczone te­
goż roku w czasie Mińskich kontraktów w miesiącu marcu: pierwszy 6, drugi 8 a trzeci osta­
teczny d. 10, a na przetargi d. i 3j a zatem życzący wziąć takowe majątki i czynszowe a rty -  

u y w  arendę, zechcą pizybyć na terminy do tey Izby z dostatecznem i, odpowiadającemi 
dwuletniemu dochodowi, kaucyami. Dni® 3 * oktobra i8a5  roku.

Za Sekretarza Hołyniewicz.

Wiadomość sporządzona w Mińskiey Skarbowey Izbie o majątkach Skarbowych i czyn 
szowych artykułach, do oddania z publicznych targów od 1 2  apryla 1826 roku w arendę.
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Uwaga. W ymienione w tey wiadomości Skarbow-e majątki i czynszowe artykuły wszyst­
kie oddają się w i2toletnią arendowną dzierżawę, a Starostwa Brasławskiego folwark Marja- 
uow  do l 3 nowembra^ i 836 roku. Sowietnik Tadeusz Allard.

Zą Sekretarza Hołyniewicz.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i58
Wilno dnia s 3 listopada v. ». i 8s 5 Roku,

2. Opieka Szlachecka powia tu  Wileńskie-  
go wypełniając ukaz z Rzadii Gubernialnego 
Li tewsko - VY dońskiego dnia 4 terazuieyszego 
miesiąca za Nem 34 ,58o o t rzymany , ogłasza: 
i e  bodące pod jey,i zawiady waoifem majątki 
w powiecie a domy w mieście W ilnie położo­
ne ,  wypuszczają  sią w roczną i ki lkuletnią a- 
rendowną dzierżawę, d k  ry chleyszego,uspokoje­
nia nxle/i.i.osci skaibowey.  Życzący takowe 
majątki lub demy zaaremlować raczą na ses- 
gyą Opieki  c e k in  ułożenia się w dniach i , a 1 
3 następującego miesiąca grudnia  z pewną i 
dostateczną poręką przybydź Rzeczone m a ­
jątki są następnie,  W orona i I io k i e m k i  Czyża, 
Boy w idziszki Ł appy ,  « h e d y  poexdywizy i  Bi- 
ju iszek majątku V\ ale nty no w ieża , Kowsza-  
doła Pisanków , Oleszyn i Gasperol in  Downa- 
rowicza,  W e rusow  i Low m iany  Lawdańśkiego, 
R  styniany K os m o w s k ich ,  Goza i Szulniki po 
Hr .  P le te row ey ,  VVoydaciszki Korsaka,  Anto-  
kście Małeckich , K iena  Sławińskiey i dalsze 
schedy tego majątku , oraz niektóre  schedy 
Inkietr,  Zacharyszek ,  B ia łe j  W a k i  i Olgimiari 
po W ańkowiczu  , Aluamowszczyzna  W e rsoc -  
k iego^  Iszoryszh '  Zaborowskiego,  Antonow 
Rcjinanowicza , I)z>ałuny Morawskiey  , Medy-  
na Houw alt a  , Miedmki Grabowskiego , Ooo 
dusz mę/k ich  oddzielonych od mająlkn Lu-  
koyń Hr.  Kossakowskiego,  i 3o od majątku Cie- 
chanowiszek Drzewickiego, oraz L ew ayn ie  By­
czków skiego. Domy w mieście W llme : A n-  
drejevva , Zicnkowicza, Wiszniewskiego , Zafa- 
tego i Zabłockiey.  Inw en ta rz  w spoitinionych 
maiątków i domów , można w każdym czasie 
widzieć w Kancel laryi  S/ lacheckiey powiatu  
Wileńskiego.  Roku  1825 hs to pada  18 dnia. 
Prezydujący  w Opiece Marszałek (podpisano)

Ignacy Baliński.
Za  zgodność : Sekreta rz  Szlachecki P.  W .  

Z.  Siemaszko.

3 Vidimus z xiąg Miej sk ich  Ratusza  Nie-
świzkiego. . .

R o k u  i 8s 5 miesiąca februaryi  ig  dnia.
PrzedAktami J E G O  1 >1F E R  AT O RS K I E  Y M O ­
ŚCI mieyskiemi Ratusza  Nieswizskiego czyni 
się oświadczenie wespół  z manifestem w l inie­
niu W j P a n a  Stanis ława Rubkiewicza b, P o r u ­
cznika Woysk  Polskich, przeciwko W .  Andrze­
jowi Zbaraszewskiemn obywate lowi P ow ia tu  
Słuckiego oto: iź w roku  i 8a3 miesiąca m a r ­
ca o iepamiętam którego  dnia nie w większe m 
jednak przeciągu czasu , nad tydzień od dnia 
pierwszego poczynających się kon t rak tów No- 
słPfegródzkich ilwa lata w teraźnieyszym roku 
na kont rak ta  Nowogródzkie kończy się, miałem 
wydany dokument  na ordynaryynym'  papierze 
z arkusza  wpół  złożonego od W7. Andrzeja  
Zbaraszewskiego P o r u c im k a  W o y s k  Polskich 
ręką  W* Leopolda Bojanowskiego piśany,  na 
rubli  srebrnych czterysta  a podpisem ręki  obli - 
godawcy (Andrtey Zbsraszewski)  bez żadnych 
pieczętarzow; t e rm in  takowey opłaty nastąpić 
miał,  według opisu w  dzień ago Je rzego tegoż 
•amego roku,  a gdy W .  Zbarasaowski  w  *akre»

słonym terminie  exe lucyi  nie uczyni ł  tylko a 
konto procentu nadpłaci ł  rubl i  s rebrnych sześć, 
i swoją ręką na dokumencie  zakonotow&ł, p r z e ­
ciągnęło się do dwóletniego przeciągu, a w cza­
sie dopioro przez nieszczęśl iwy przypadek,  t a ­
kowy dokument  po długim nie opłaceniu się 
niewiem którego dnia i jakim sposobem w m o ­
im domie między innemi papierami leżąc za­
t raconym czyli też skradzionym został ,  a za  
tym zanosząc ninieys^y manifest oświadczają­
cy, że takowy dokumen t  jako odemnie żadne­
go przelewu niema i niekomu więcey jak t y l ­
ko innie Stanisławowi Rubk iew iczow i  służący 
podniesionym bydż niemoże,  i żadnego walo ru  
s tanowić nie będzie miał  prawa,  ninieysze o-  
świadczenie, w pro tokule  po tocznym  R atusza  
Nieswizskiego zapisując; manifestuję się p rze ­
ciwko W .  Zbaraszewskiemu ręką  własną pod­
pisuję się. D tego Manifestu podpis a k to ra  t a ­
kowy Stanis ław Rubkiewicz  P o r .  W oysk  Pol.  
a z nich i ten vidimus dnia  17 marca r o k u  i -  
dącego i 8a5 pod pieczęcią u rzędow ą  tey Ju« 
ryzdykcyi st ronie potrzebujące j  jest wydan.

N 176. -  Burmist rz  P i o t r  Bohdanowicz  
Ł aw nik  Icko Gorfunkel .

Roku  1825 miesiąca 8bra 19 przed A k ta ­
mi J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI  Ziem. 
P t u  Słuckiego jako po odwołaniu Sessyi r anney  
sądowey osobiście s tanąwszy W J P a n  Stan is ław 
Rubkiewicz Porucz.  W oysk  Pol. ninieyszy vi­
dimus oświadczenia do Akt  podał.

N. 68. Przyjąłem Ignacy K uncewicz  S ła -  
cki Ziem. Aktowy Regent .

Pozwolono drukować io  listopada 1825 r. 
Cenzor  Radzca Kolegialny Symon Żukowski.

2. ALEXANDER Pierwszy IMPERATOR 
Samowładnący Całą Rossyą etc. etc. etc.

Urodzonym Adamowi Moniuszkowi Komor.,  
Mikołajowi Heydukiewicżowi Sędziemu Gran.  
Pt tu  Miń , PP. Franciszce Downarownie i Róży 
Matusewiczownie Maryawitkom Miń. w assysten- 
cyi im przyzwoitej '  kredyturom i pretensorom, 
Piotrowi Torczyńskiemu Sędziemu Gran,  Pt tu  
Miń., Józefowi Antoszewskiemu, Józefowi Bohu- 
szewiczowi b. Prezydentowi Magistratu Miń., Jó­
zefowi Kwiatkowskiemu Chirurgowi, Debitorom, 
jako po Dekrecie pod stannością obwałowanych w 
roku 1823 augusta 3 dnia ogłoszonym , Exdy-  
wizya i komportacya przeznaczającym i jako te ­
muż dekretowi a także w roku 1824 junii 20 
naslałemu a 26 dnia ogłoszonemu skutki powyż­
szego Dekretu nakazującemu nie uległym , a Bo­
nifacemu Suszczyńskiemu Regentowi Gran.  Bo-  
bruyskiemu w stopniu Klejewskiey, Franciszkowi 
Kułakowskiemu Porucz. b /  woysk Polsk., Roza­
lii Posinickiey w assystencyi jey przyzwoitej ,  
Agacie z Kalinowskich Rotm. Grodzień. matce, a 
Józefowi synowi Bilwinom, Magdalenie Wenicho- 
wey lub jey sukcessorom ich opiekunom, oraz 
kuratorom, Florentyniemu kupcowi i obywatelo­
wi miasta W ilna ,  oraz dalszym kredytororii i 
pretensorom , udzielnie Michałowi Czechowskie­
mu Architektowi Gubernskiemu Miń. Ty tular ,  
Sowiet.,  Xiędzu Snarskiemu Kanonikowi lub jet



go sukcessorom opiekunom i kuratorowi, Franci­
szkow i Sancewiczowi. Sukcessorom i ich opie­
kunom  zeszłego Józefa N a rb u ta  Policmeystra 
M iń. i K aw ale ra  , Józefowi i S tanisławowi Ju r­
k iew iczom  R o tt .  b. W ojew ództw a  M m . , Grafo­
w i M anuzemu O rderów  K aw alerow i lub jego suk­
cessorom ich  opiekunom oraz kuratorom* Bro- 
chockiey lub jey sukcessorom ich opiekunom i 
k u ra to ro m  , S tanisław ow i Gotlibsonowi Sowiet- 
n ikow i , sukcessorom zeszłego M arcina Dariana 
P ro fe sso ra  G ym n. M>iń. ich opiekunom i kura to ­
ro m . Nadzieżdie L ubow  Dobrzyńskiey Sowiet- 
łlikowey w assystencyi jey przyzweoitey. Zeszłe­
go Felixa  W iern ikow skiego  sukcssorom ich o- 
piekunom  i kura to rom . X iędzu Stanisławowi By. 
szkowskiemu G w ardyanow i klasztoru  X X . Ber­
n a rd y n ó w  M i ń s k . ,  Józefowi Łozińskiemu. Pelagii 
z e  Snitkow  Sułkowskiey S trapczyney  Miń. w as­
sys tency i  przyzw oitey . Klemensowi K owalew­
skiem u b. kupcow i m iasta  Mińska, Agacie Jancyko- 
w e y  zdok ładem  jey potom stw a ich opiekunom i- 
ku ra to ro m . M ichałow i Romanowskiemu A r t y ­
ście, i S tar .  Leybie  Michelowiczowi Kapłunowi, 
Elżbiecie  Leonorze z Chelmowskich w assysten­
cy i p rzyzw oitey  m atce , A lexandrowi Józefowi i 
Zacharyaszow i synom Zaliwskim, z dokładem o- 
pieki i ku ra to ró w , Justynie  z Zaliwskich Dybow- 
sk iey  w  assystencyi męża działającey, sukcesso­
ro m  zeszłego Dominika Zaliwskiego Reg. G ran. 
M iń .,  oraz Jankielowi iD ow idow i Szmuyłowiczom 
P ro ro k o w y m  i dalszym bydź m#gącym sukcessc- 
rom  zeszłey Łei Szm uyłow ey Donowiczowey. 
"Wolfowi Cegielnikowi jako debitorowi a Iz rae lo­
w i  jako paręcznikow i Judowiczom  obywatelom 
m ias ta  M mska, tudzież dalszym debitorom jako roz­
p ra w ę  niestannością swoją zwlekającym, iterum  
loco  p er  agende executionis, a L eyzerow i Mow- 
szowiczowi Szteynhauzow i mieszczaninowi Miń. 
jako w  czasie rozp raw y  ninieyszey do processu 
pow od dającemu, pozew do finalney konkursowey 
ro z p ra w y  przed Sądem M agistra tu  Miń. bydź 
m ającey , przed tenże Sąd z ins tancy i U r .  Józefa 
Baszyńskiego b. P rezyden ta  miasta Mińska odwołu­
jącego się do oświadczeń pozw ow , za onymi na- 
s ta ły ch  w Sądzie M agis tra tu  Miń. D e k re tó w ,  a 
szczególnie żałoby w roku i 8 a 3 w  maju 6 ,8 ,  12 
i  17 dniu kopijami w yniesioney a  eor. 12 w M a­
gis trac ie  Miń. zaś 26 dnia w Zfemstwie Ihumeń- 
sk im  zeznaney, i osobney w d a c ie  i 823  roku  o- 
k to b ra  18 wyniesioney a eor. 19 w tymże Są­
dzie z e z n a n e y ,  za onym i w ty m że  roku 18 23 
augusta  3 dnia i poźnieyszego w dniu 26 junii 
1 8 2 4  roku  ogłoszonych dekre tów  M agistra tu  
M iń . z pierw szym i obżałowanemi pod ich s tan- 
nością, a z innem i ń iestannych  i dalszych wszel­
k ich  dowodow w  spraw ie złożyd się mających 
wyniesiony oto: iż obżałowani jedni mieniąc się 
bydź kredytoram i żałującego a niemając n a  to 
p ra w n y ch  dowodow, jako to: Moniuszko K om or,  
od roku  1808 licząo na ża łcym  kapitału  rubli sr. 
goo do roku  1819, od tey  zaś daty  rubli sr. 600. 
Z aś  M aryaw itk i  Miń. od roku  1807 kapita łu  ru ­
bli sr. 1200 a od roku  i8og  rub li  s r .  6óo p ro ­
cen ta  ciągle do roku 1818 nad zakres p raw  s ta ­
tu to w y c h ,  i Ukazów Rządzącego Senatu każdo­
roczn ie  bez względu na nierealność ich pre ten- 
so rs tw a  pobierali, i obżałow any lleyduk iew icz  
za  nabrane _przez tegoż to w ary  u żałgo rubli sr.
6 kop. 55 żałmu zostaw szy dłużnym, nie dość że 
takow ego quan tum  ani w kapitale, ani p rocentach  
żałmu nie oddał, ale nadto w interessie z Ur.

Xawerym ObuchoWiczem b. Prezydentem Sądów 
G łów nych  Miń. 2go D epart .  1 K aw ale rem  po re -  
zolucyi w Sądzie G łów nym  Miń. 2go D epart ,  za- 
padłey, podstępnie lnskrypcyą na  czer. zł. 55, u 
żałgo wym ógłszy, za oną do żałgo niesłuszny do- 
pominek sposobisz, a także obżałowana Posinic- 
ka z obrachunku przez  familią czynionego, skom­
pletowała D ekretem  Z ie m .  M iń . należności so­
bie rubli s rebrnych  i 5o, chociaż pobierała p ro ­
cen ta  do tey  summy w łączone, dopiero zaś zw ró ­
cić one pozostaje w obowiązku; rów nym że  spo­
sobem niesłuszny tw o rz ą  dopominek sukcessoro- 
w i e , zeszłey Magdaleny W e n ic h o w ey  za k a r te ­
czką  przez załgo zaspokojoną, k tó ra  za naliczo­
ne przez  zeszłą W en ichow ę procenta, w yinożo- 
n ą  została. rla k o w a  więc pre tensya , jako na  
żadną uw agę nie zasługująca, gdy ,est napastną  
skassowaną bydź powdnna. Zeszła zaś Klejewska 
Prezbite row a D ukorska w  stopniu k tó rey  obżałny 
Bopifaoy Suszczyński R eg en t  G ran . Powiatu Bo- 
b ru y sk ieg o , k a r tę  na rubli sr. 160 mający, po 
uczynionym  obrachunku a procent od oney li­
czony w roku  1816 rodzoną swoją siostrę  U ro ­
dzoną K a ta rzy n ę  Suszczyńskę na kw a te rze  i sto­
le oraz wszelkich jey stanowi p rzyzw oitych  w y ­
godach i zabaw ach u żałgo zalokował j  za to od 
każdego m ca po rubli sr. 1 2 ,  źałcemu bonifiko- 
Wać obowiązek na siebie przyją ł. Skutkiem cze­
go żałcy  wspomnioną siostrę  obżałgo przez mie­
sięcy 10 u trzym ując  rubli sr. 120 spendował, a 
za tem  pre tensya  obżałgo za karteczką  gdy zo­
stanie uznaną bydź słuszną, więc kapitału  r u ­
bli sr. 120 z wypadającemi dla żałgo od onego 
procentam i, obżałny w obowiązku zostaje zapłacić. 
Udzielnie zeszły Dominik i żyjąca Leonora Z a -  
l iw scy wyjednawszy u żałgo za obźałnych dane 
Jenerałow i Bykowskiem u poręcznictw o , n aw za­
jem żałgo zapewnili dokum entem  w roku 1808 
julii 15 d. wydanym, że wszelkie s t ra ty  ze sk u t­
ków  paręczn ic tw a  w y n ik łe ,  w y n adgrodzą ,  lecz 
gdy przyszło  do tego że G enerał  Bykowski za 
dług obźałnych trad y cy ą  do żałgo majątku do­
pełnić w roku  1810 m arca  29 dnia przedsiębrał, 
wówczas od tego żałcy  oswobodzając się gotowe­
go grosza z w łasnych  pieniędzy Wydatkował za 
obźałnych rubli sr. 12, k tó re  powrócić żałcemu 
z procentam i obżałni jako natura ln i  zeszłego D o­
m inika Zaliwskiego sukcessorowie w obowiązku 
pozostajecie. Zeszła zaś Leja Szmuyłowa D a n o -  
w iczow a Prorokow a za danie przez żałgo za tęż  
obżałną załogu dla wzięcia IJorysowskiego odku­
pu, dokum entem  i 8 j 3 roku  nowembra 20 d. za­
w a r ty m  i tegoż czasu w Magistracie Miń. zaja- 
w ionym , obowiązała się za każdy miesiąc opła­
cać żałcemu po rubli sr. 5o. Lecz gdy w ża.. 
dney części takow em u swojemu opisow* dotąd 
satysfakcyi nie uczyniła, w ięc za wynaszai-emi 
k ilkakrotnie  ze s trouy  żałgo pozwami , taż  Leja 
pod życiem swoim godząc na zw łokę sp raw ie­
dliwości , dozwoliła w roku 1823 apryla 3 dnia 
zapisać w  Sądzie M agis tra tu  Miń. późnieyszemi 
nad  u ltym arnem i u tw ierdzony  D ekre t  u l tym arny , 
ze wskaxem ogulney, summy rubli sr. 6go i oso­
bno za w in y  niestannie i expensa prawme r u b l i  
sr. 2 0 ,  a nie (doiściwszy satysfakcyi takow ym  
w yrokom  dni życia swojego ukończyła, zoslawu- 
jąc po sobie na tu ra lnych  sukcessorow obźałnych 
Jankiela i Dowida P ro rokow ych , k tó rzy  jako n a ­
tu ra ln i  sukcessorowie dopiero usprawiedliw ić się 
razem  z innemi są w inni, jak rów nie  k red y to ro -  
wie dalsi z rachugkoyy handlowych uciążliwie



przez  ichże  c z y n io n y c h  na  ro z m a i te  iloście k a r -  to  ty m ż e  U k a z e m  m ając  w s k a z a n ą  d ro g ę  pószu- 
teczk i  p o o trz y m y w a w sz y , .  sam em i p ro c e n ta m i  po- k iw an ia  na  w in n y c h  sw ey  s t r a t y ,  z a ra z em  z in -  
Wyżey op isanym  sposobem  od żałgo pob ie ranem i, n e m i do je d n o c z a so w e y  r o z p r a w y  pow ołu je  o b -  
3 inni p o o trz y m y w a w sz y  oczew iste  D e k re ta ,  d ru -  ż a łn y h  do Sądu i p ro s i  n a d e w s z y s tk o : D e k re -  
d zy  po p rz e p ro w a d za w sz y  p o ds tępne  zaoczne k o n -  to w  n ie s ta n n y c h  w  n in ie y sz y m  p rócess ie  n a s ta -  
w ik c y e ,  i one do s k u tk u  d o p ro w a d z a ją c ,  do o- ły c h  w y ż  d a t ta m i  po m ien io n y ch  a p ro b a ty  i w a -  
św iadczen ia  wszelkiego funduszu  żalgo n a  sa tys-  ro w a ć  na one lo cu m  s tan d i  p re v ia  so lu tione , skon -  
f a k c y ą  o b ża łn y ch  p rz y c z y n i l i  się. Ż a łu ją c y  w ięc  d em n o w an y m  in in s ta n d i  n ak a z a n ia ,  a ko le ją  p r e -  
c a łk o w i ly  sw óy fun d u sz  t a k  z k a p i ta łó w  i pro- t e a s y ó w  n ie s łu szn y ch  i dla teg o  t r a n z a k ta m i  f o r -  
c e n to w  n a  o b ża łn y ch  d e b i to ra c h  za legających , m alności nie m a ją c e m i  o z n a c z o n y c h , ze s t r o n y  
jako też  z r e s z ty  hand lu  p o z o s ta ły c h  tow aroW  obża łnych  t i tu lo  k r e d y to r o w  i p re tenso row ' p r z y ­
d a  t a x ę  i e x d y \v iz y ą  p o św ię c iw sz y ,  gdy pow ołał nieść się m ogących ,  c z y  to  ze w zg lędu  n ie fo rm a l-  
o b ża łnych  p rzed  S ąd  M a g is t r a tu  M iń .  i gdy p rz y -  ności, czy  to  z r a c y i  że obżałni p rz e z  n iedo iszcze -  
p ad ła  sp ra w a  naów czas  pom im o z a p rz e cz e n ia  n ie  co do k o m p o r ta c y i  sku tków  p o w y ż s z y c h  w y -  
p iz e z  n ie k tó ry c h  o b ża łn y ch  exd y w izy i ,  po u p rz e -  ro k o w  w  M ag is trac ie  M iń . d a t ta m i  w g ó rz e  po -  
d zo n y ch  w  n in iey szy m  prócess ie  w ła śc iw y c h  s to-  m ienionem i n a s ta ły c h ,  na swroje p re te n s y e  z a y ś ć  
Pa 'ach  w  ty m ż e  Sądzie  M a g is t r a tu  M iń . n a s tą -  am m issyi d o p u ś c i l i , ty c h ż e  p re te n sy ó w  ro z c ią g a -  
pił w ro k u  1 8 a3 a u g u s ta  3 dn ia  w y ro k  , p rzez  jąc n a  one w ie k u is tą  a m m issy ą  sk asso w an ia  , i  
k tó ry  gdy e x d y w iz v a  a razem  p o w tó rn ie  k o m -  od  odpow iedzi n ie s łu szn ey  za  ta k o w y m i  p rz e z  
p o r tacy a  u d e te rm m o w a n ą  z o s t a ł a ,  w ięc  ża łcy  o b ża łnych  p re te n d o w a ć  by  się m o g ą c e y , ża łceg o  
do s trzeg łszy  £e ta k o w y  W'yrok p rz e z  nikogo w  n a  zaw sze  uw oln ien ia ,  k t ó r z y  zaś  u d o w o d n ią  
ż a d n y m  czasie z a sk a rż o n y  n ie  jest, n a leży tą  o- p ra w n y m  p o rząd k iem  s w y c h  należności,  t y c h  za  
n em u  s a ty s ia k c y ą  dope łn ił .  L e c z  że obżałni ze p rzeb o r  p ro c e n tó w  i za n ie  w o ln ą  p r o z e k u c y ą  
sw ey s t ro n y  Uchybili, w ięc  za w y n ie s io n y m  p rz e z  żałgo d e t r u n k a tą  i k a s sa tą  k a p i ta łó w  u k a ra n ia ,  a 
załgo p0 o b ża łn y ch  w  ro k u  ty m ż e  i 8 2 3 o k to b ra  in n y m  re a ln y m  z m a ją tk u  k o n k u rso w e g o  s a ty s -  
18 pozw em , z n o w u  gdy  p rz y p a d ła  sp raw a  n a  d n iu  fakcyi d o m ie rzen ia .  Pozos ta ło śc i  zaś onego , n a  

junii j 8 2 4  ro k u ,  w ty m ż e  Sądzie  z a k ro c z y ł  w łasność  żałgo zo s taw ien ia .  N a  fu n d am en c ie  zaś 
W yrok, ze s taw a jącem i sk u tk i  pow yższego  D e- dow odow  ża łcem u posługu jących , sum m  poszcze -  

r e t u nakazu jący , a z n ies taw ającem i n ie k tó re m i  gó ln ionych  od o b ż a łn y c h  d e b i to ro w  p rz y c h o d z ą -  
nad u l ty m a r n y  z innem i zaś w szy s tk iem i z L u -  cych  t a k  w  pozw ie  e d y k ta ln y m  w y ż  d a t t ą  p o .

rem  B anicy i wdeczney. Ż a łu ją c y  p rz e to  i ta k o -  m ien io n y m , jako te ż  późnieyszem i ża łobam i po- 
w e m u  w y ro k o w i  jako ró w n ież  nie za sk a rżo n em u  jaśn ionych , w  kap ita le  z p ro c e n ta m i  k a ż d o ro c z n ie  
m e  ulegać  nie mógł, i dla tego  w  te rm in ie  k o m -  w ypadającem i d la  żałgo n a  t y c h ż e  o b ż a łn y c h  są -  
P ° r ta c y ą  doiścił i w  o n ey  całkow i ty  fun d u sz  s to -  d z e n ia , o n y ch  o p ła ty  w  te rm in ie  n a y k r ó t s z y m  
sownie do edyk la lnego  pozw u  w  ro k u  1826  m a -  n a k a z a n ia ,  a  w  p rz y p a d k u  za w o d u  in e k w i ta c y i  
)a 6, 8 ,  j2  i 17, kopijam i podanego, a eo r .  12, do w sze lk ich  ich  fu n d u szó w  le ż ą c y c h  ad e x te n u -  
v v  M agistrac ie  M iń  , zaś 2 6  dnia  w Z ie m s tw ie  I- a t io n e m  a do ru c h o m y c h  z t a x ą  w ie c z y s tą  u z n a -  
hu m eń sk im  zeznanego i osobno p rzez  G aze tę  K u -  n i a , w  raz ie  zaś n ie w y s ta r c z e n ia  ich m ie n ia ,  z 
r y e r a  L i te w sk ie g o  w 6 0  , i w p ó ź n iey szy ch  N u -  s am em i osobami w edle  p ra w a  S ta tu to w e g o  A r t .  
m e ra c h  tegoż  i 8 2 3 ro k u  t r z y k r o t n i e - r o z a w i z o -  98  R ozd . 4  po s tąp ić  w ład zy  nad an ia ,  a ta k o w y c h  
w anego w yśw iec ił ,  1 w zajem nego do iszczen ia  sku-  su m m  n a  sa ty s fak ey ą  o b ż a łn y c h  k re d y to ro w ,  k tó -  
tk o w  p o w y ż sz y c h  w y ro k o w  ze s t ro n y  obża łnych  r z y  swoje p re te n s y e  u d o w o d n ią , po z d e t ru n k o -  
o czek iw a ł.  L ecz  obżałn i na d e k re ta c h  w y ż  d a t ta -  w a n iu  od k a p i ta łu  p ro c e n tó w ,  nad  zak res  p r a w  
m i w z m ie n io n y c h  z a p rz e s ta w s z y ,  t r z y k ro tn ie  już S ta tu to w y c h  i U k a z ó w  a szczególn ie  18 15 n o -  
n a k a z y w a n e y  k o m p o r ta c y i  w  żad n y m  czasie ze W em bra  15 , m o cą  ta k o w e g o ź  1808 o k to b ra  28  
sw ey s t ro n y  n iedoiścih , a tern sposobem  w  zgu-  dn ia  z R ządzącego  S e n a tu  w y sz łeg o ,  p rz e z  o b ża ł-  

nym  prócessie  u t r z y m u ją c ,  żałgo na znaczne  s t r a -  n y c h  t i tu lo  k re d y to ro w  u żałcego n ies łu szn ie  w y -  
t y  n a r a z i l i ,  na  swoje zaś p re te n sy e  zayść  am - m ożonych , a do ro k u  18 1 8  w sz y s tk im  o b ż a łn y m  
m issyi dopuścili . A  m ięd zy  te m  to w a r y  w sze l-  p rz e z  tegoż  żałgo o p ł a c o n y c h , za  r e s ta n c y ą  n a  
kł ^ a*ce®°’ c z ęsć funduszu  m assy  k o n k u rso w ey  zaspokojen ie  ic h  na leżnośc iow , obrócen ia .  J u ra -  

s a ające, w k o m p o r ta c y i  p rz e z  publiczną  l ic y ta -  m e n to w  dla  o b ża łn y ch  k r e d y to ro w  p rz e z n a c z y ć  
c y ą  w yp rzed an e  i na  zaspokojen ie  a k c y z y  obró- się p o w in n y c h  t a k  n a  w ie rnośc i  k o m p o r ta c y i ,  
cone  zos ta ły .  O b ż a ło w a n y  zaś L e y z e r  S z te y n -  jako też  rea lnośc i  p re te n s o r s tw a  w y s łu ch an ia .  A  
h auz , w  in te ress ie  w ła s n y m  p rzez  sw oich opie- d la  n ied o p e łn ia jący ch  w  te rm in ie  p r a w n y m  J u -  
kunow  działając, dla zac iąg n ien ia  w  Skarb ie ,  M o- r a m e n lo w ,  i  n ie sk ład a jący ch  k o m p o r ta c y i  a  t a -  
ń a rsz y m  n a  po lepszenie  w ła sn e y  sy tu a c y i  d ługu ,  kże  dla n ie p rz y c h o d z ąc y c h  n a  t e rm in  r o z p r a w y  
w  czasie pełn ien ia  p rz e z  żałgo obow iązku  B u rm i-  f ina lney  jako już zap o w ied z ian ey ,  w ie k u is te y  a m -  
s rz a  M ag ist r a r u M iń . podstępn ie  w y jed n a łe ś  missyi i u p ad u  w  r z e c z y  zap isan ia ,  a ta k ż e  n a  
poi pis ś w ia d e c tw a ,  dla oddania  w  załóg obżałgo  n ie s taw a jących  d eb ito rach ,  ż ą d a ń  żałgo re sp e c t i -  
ka .n ien icy  posługujące , a poźn iey  z obwdnionemi ve ich p rz y n a s z a ją c y c h  się u sk u teczn ien ia ,  z rz e -  
zaprow adziw 'szy  dzieło  uzyska łeś  pod rok iem  1822  czy  in te re ssu  w y n ik a ją c y c h  w a ru n k ó w  p rzep isa -  

eoem bra  ag  dn ia  w  R z ą d z ą c y m  Senacie U k az ,  n ia .  Jak i  pozostan ie  od ro zdz ia łu  n a  k r e d y to r o w  
zac iągn iony  w  sk u te k  opisow  obżałgo o p iekunów  fu n d u sz ,  tego  za  w ła sn o ść  żałcego n iepod leg łą  
w  ai ne i Ug 5 uzy sk ać  od żałcego i w spó łow o- odpow iedzia lności,  ogłoszenia . Ż ą d a ń  u p rz e d n ie -  
Czesn jc  u iz ę d n ik o w  a ta k ż e  z op iekunów  obża ł-  m i ża łobam i o b ję ty ch  w e  w s z y s tk im  u sk u te c z n ię -  
go nakazu jący ;  p rzew o d n ic tw em  k tó rego , cjbżałny n ia .  B liższości do d o w o d u  i odw odu p rz y  s t r o -  
p rzez  w ła d z ę  w y k o n a w c z ą  u  żałgo w y e x e k w o -  nie ża łgo  z a ch o w an ia .  Szkód, s t r a t  i wydatkow i 
'vales na k a p i ta ł  ass, i m iedz ią  ru b l i  1163  kop. p r a w n y c h ,  o ra z  tego  w szy s tk ieg o  co w  sp ra w ie  
7 °  z udz ie lnym  od ta k o w e y  su m m y  p ro c e n te m  od dow iedz ie  się na  o b ża łn y ch  dla ża łcego  d e c y d o -  

• 1 maja roku wypadającym, Żałujący prze- w ania .  Salya t e y  ża łoby  m e lio ra t io n e  lub n o .
(»)
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yrey  wyniesienia. Pisan Roku i 8 a 5 oktobra 
a 5 dnia w Mińsku.

Roku i 8 25 mca 8bra 25 , dnia, W o ź n y  ni. 
zey wyrażony zeznawam, iż tego Pozwu iterum 
|Oco peragende executionis jedynaście kopiy z ni- 
nieyszym autentykiem zgodnych w sprawie W. 
Józefa Baszyńskiego b. Prezydenta Magistratu 
Miń.,  J W W .  i W W .  oraz Staroz., jako to: lwszą 
W .  Mikołajowi Heydukiewiczowi Sędziemu Gran. 
P tu  Min.:  2gą Zakonnym PP. Franciszce Downa, 
równie i Róży Matusewiczównie i dalszym Ma- 
r iawitkom Miń. w assystencyi jm przyzvvoitey: 
3 cią Agacie z Kalinowskich Rotmistrz. ,  Grodz, 

pod asystencyą przyzwoitą dział,ijącey matce , a 
Józefowi synowi Bilwinom : 4 tą  Elżbiecie jLeo- 
norze z Chełmowskich w a«ystencyi przyzvvbitey 
matce , Alexandrowi, Józefdwi i Zacharyaszowi 
synom Zaliwskim z dokładem opieki, Justynie 
Zaliwskich Dybowskiey w asystencyi rnęża dzia- 
łającey córce, sukcessorom zeszłego Dominika Za- 
liwskiego Regen. Gran,, Miń. : 5 tą. JP. Józefowi
Bohuszewiczowi b. Prezydentowi Magistr. Miń. 
6tą  Józefowi Antoszewskiemu:  7 mą Jankielowi 
Szmuył>wiczowi: 8mą Dowidowi Szmuyłowiczo- 
wi Prorokowym braciom i dalszym sukcessorom 
zeszłey Lei Donowiczowey debitorki: p t ą  Wul-  
fowi cegielnikowi jako debitorowi , a Izraelowi 
jako porucznikowi Judówiczom : j o t ą  Leyzerowi 
Mowszowiczowi Szteynhauzowi obywatelom i 
mieszczanom Miń. poosóbnemi kopiami niektó­
rym  oczywisto w ich własnych domach w mie­
ście M i ń s k u  l e ż ą c y c h ,  a innym wszystkim oczy­
wisto w ręce w tymże mieście Mińsku przed Sąd 
Magistratu Miń. popodawałem i pokładłem, i i l t ą  
Adamowi Moniuszkowi Komor.,  Józefowi Kwiat­
kowskiemu chirurgowi, Bonifacemu Suszczyńskie- 
mu Regen Gran. Bobruy. w stopniu Kiejewskiey, 
Franciszkowi Kułakowskiemu Porucz. b. woysk 
poi. , Rozalii Posinickiey w assystencyi właściwey, 
Magdalenie Wenichowey lub jey sukcessorom ich 
opiekunom i kuratorom, Florętyniemu kupcowi i 
obywatelowi Miasia Wilna,  Xdzu Snarskiemu Ka­
nonikowi jego sukcessorom opiekunom i kurato­
rom , Franciszkowi Sancewńczowi , sukcessorom 
ich opiekunom i kuratorom zeszłego Józefa Nar- 
buta Policmeystra Miń i Kawalera , Józefowi i 
Stanisławowi Jurkiewiczom Rotrois. b. Wojevr. 
Miń. Brochockiey lub jey sukcessorom ich opie­
kunom i kuratorom , Stanisławowi Gotlibsonowi 
Sowiet .,  sukcessorom zeszłego Marcina Daryana 
Prof. Gimn. Miń. z dokładem ich opiekunów i 
ku ra to ró w , Xdzu Stanisławowi Byszkowskiemu 
Gwardyanowi klasztoru X X . Bernardynów Miń, 
Józefowi Łozińskiemu, Pelagii z Snitkow Snłkow- 
skiey Strapczyney Miń. w assystencyi przyzwoi- 
t e y , Klemensowi Kowalewskiemu b. kupcowi 
miasta Miń., Agacie Jancikowey w assystencyi 
kuratorów z dokładem jey potomstwa i ich o- 
pieknnom, Michałowi Romanowskiemu artyście, 
Staroz. Leybie Michelowiczowi Kopłunowi mie­
szczaninowi Miń., jako niemający w tey Gubemii 
osiadłości, a Grafowi'Manuzemu Orderów Kawa­
lerowi lub jego sukcessorom idh opiekunom i ku­
ratorom , Nadjeżdie Lubow Dobrzyńskiey Sowiet. 
W assystencyi jey przyZwoitey, Piotrowi Tor -  
czyńskiemu Sędziemu Gran. Miń., Michałowi Cze­
chowskiemu architektowi Guber.  Miń. Tytular.  
Sowiet, i Kawalerowi, i sukcessorom zeszłego Fe- 
l ixa Wiernikowskiego ich opiekunom i kurato­
rom, z ich imionami i nazwiskami oraz tytułami 
dla ikutecenieyszego dóyścia ich wiadomości o

nastałych wyrokach w  ninieyszym processie i o 
potrzebie niechybney stannojici ich w Sądzie M a­
gistratu Min. do finalney rozprawy oraz dla p o ­
dania osobno o tern wszystkim wiadomości przez 
gazetę Kur.  Lit. kilkakrotnie rozawizowaney i 
jeszcze zaawizowae się mającey , do drzwi sądo­
wych przed tenże Sąd Magistratu Miń. przybi­
łem i o terminie niechybnie finalney rozprawy,  
prawnie zawiadomiłem. Dat  ut supra. Tomasz 
Tomkowicz W .  M. M.

Roku i 8 a5 mca oktobra, 26 dnia Na Urzę­
dzie JEGO JMPERATORSKIEY MOŚCI, Magi­
s tra tu  miasta Mińska, stanąwszy osobiście W o -  
źny wyżey wyrażony:  Relacyą podanego pozwu 
ustnie zezna ł , przyjąłem , i że jest w xięgarh 
Magistratu Mińskiego , przy wyciśnieniu l  rzę- 
dowey tegoż Magistratu pieczęci, świadczę.
Adam Makarowicz Pisarz Mag. Mińskiego/

Pozwolono drukować 16 Listopada 18 2 5 r. 
Cenzor Radzca Kollegialny, Sytnon Żukowski.

Mam honor  uprzedzić  szanownych P r e n u ­
mera to rów,  źe dzieło przed dwiema laty zapo­
wiedziane  w K u r y e rz e  L i tew sk im  i. D z ienn iku  
Wileńsk im,  pod tytu łem: His torya  początku i 
postępów Poezyi,  jus  wydrukowane .  Z e b r a n e  
p ien iądze ,  zaledwo w cząstce wynagradzające 
poniesiony koszt przez W W .  JJ. X X  Missyo- 
narzów, opozmły jego wydanie .  Chcąc się u -  
iścić Publ iczności  2 mojego długu,  w zyw am  P P .  
Kollektorów,  aby przed 1 p. m. grudnia  r. b. r a ­
czyli odesłać do Drukarn i  W W . J J .  X X .  Mis- 
syonarzów b i l e ty ,  lub za nie pieniądze, a PP .  
P re n u m e ra to ro w ie  dla odebrania  należnych im 
exemplarzów zgłosili się do mojego mieszkania  
na Sawicz illicy, w domu Macewiczowey na 
przeciw X X .  Augustyanów.

K toby  życzył  kupić I l is toryą  Poezyi,  mo­
że jey dostać w D ruka rn i  XX.  Missyonarzów 
przy  Kościele śgo Kazimierza.

W  W i ln ie  dnia 16 listopada j 8 25 roku.
A  J J u r k o w s k i .

W o ln o  drukować dnia 16 l istopada i 8a 5 r o ­
ku.  Cenzor  Ignacy Reszka.

2. Sąd T a x a t o r s k o -  Exdywizorski  massy 
funduszu zeszłey Rozalii  z Koz ie łow Rudomi-  
nowey b. Sędziny Grodzkiey Brasławskiey po 
Remissie  S du Ziemskiego Brasławskiego,  dzie­
ło konkursąwe exekwujący ,  p o raź  ostatni  o b ­
wieszcza , wszystkie  in teressowane s trony , iz 
nie chybnie w  dniu j miesiąca decembra roku  
idącego weźmie oczewiście całą sprawę do na- 
mowy , a razem  źe na niestawających podług 
brzmien ia  teyźe  remissy zapisze amissyą t y m ­
że obwieszczeniem zapowiada.  R o k u  1826 
m i e s i ą c a  9^ ra *3 dnia.

Anzgary Masłowski Ziem. Bi ts. Prezydent.
Adam Klo t t  Sędzia Ziemski Brasławski .
Michał  Hryncewicz  Sędzia Ziem Brasł.
Kaz imierz  Hryn iewicz  Ziemski  BrasłaW. 

i Exdywizorski  Rejent .

5 . W  kamienicy Krzywobłockiego  na « -  
licy Ostrobramskiey naprzeciw klasz toru X X .  
Bazyl ianów na pierwszem p ię t rze  jest pokoy 
z dwóma oknami od ulicy. K toby  go p o t rz e ­
bował  nająć , zechce udać się do P. Bohowi-  
cza mieszkającego w Kol legium medycznem na 
ulicy Zamkowey.


